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Zadania najbliższe. 
Akcja |P. P. S. 


Polska Partja Socjalistyczna postawiła 
szereg konkretnych postulatów w. stosunku 
do Rządu i stronnictw, uczestniczących w 
koalicji rządowej. Nie są one ani „poboż- 


nem życzeniem”, ani całością Gołe a pro- | 


gramu. Program ten został sfonmutowany 


na XX Kongresie, omawiany był wielokrot- 


nie na łamach „Robotnika '. 
nam o kilka punktów pierwszorzędnej wagi, 
które — zdaniem naszem — mogą być wcie- 
lone w życje natychmiast, bez zwlekania, 
bez żadnych większych objektywnych trud- 
ności. Dlatego też powtórzymy je w ści- 
słym zestawieniu, nie wchodząc narazie w 
szczegóły, podkreślając tylko z całym na- 
ciskiem, że olbrzymie zebrania robotnicze 
stoją za niemi, wysuwają je wraz z Partją, 
jako żądania stanowcze, kateśoryczne, 

t) Wzmożenie pomocy dla bezrobot- 
nych. Musi być utworzony, zgodnie z wnios- 
kiem Ministra Robót Publicznych, tow, Bar- 
liçkiego, stały i znaczny kredyt, któryby u- 
możliwił wszczęcie z wiosną robót publicz- 
nych planowo i-na szerszą skalę. W robo- 
tach tych udział samorządów i w sensie or- 
ganizacyjnym, i w sensie wykonawczym 
jest niezbędny, -polityka tedy Ministerjum 
Skarbu, obcinająca wydatki ,inwestvycyjne 
: skreślająca źródła dochodów w budże- 
tach samorządów musi ulec zmianie. 

2) Zrównoważenie budżetu. W tym 
celi Ministerjum Spraw Wojskowych musi 
w terminie określonym wnieść projekt reor- 
ganizacji ermji na podstawie skróconego 
czasu służby wojskowej, co uczyni realną 
przewidzianą w budżecie redukcję wydat- 


ków wojskowych, Podatki bezpośrednie, w | 


Dziś chodzi | 
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znowuż zapowiedzianym (na początku mar- 
ca) wnieść projekt ustawy o podatku ma- 
jat m wzamian noweli, odesłanej przez 
Sejm do komisji. 

3) Reforma administracji obejmuje 
oszczędnościową jej reorganizację, grun- 
towną sanację stos w administracji 
państwowej, policji państwowej, zapobie- 
żenie na przyszłość powtarzania się wypad- 
ków łódzkich, najsurowsze ściganie nadu- 
żyć policyjnych, bicia aresztowanych, tał- 
szywych raportów policji politycznej i t. p. 

4) Samorząd. Wyjaśnienie w. ciągu 
tygodnia, czy są szanse szybkiego załatwie- 
nia w Sejmie ustaw samorządowych; w rar 
zie odpowiedzi negatywnej wniesienie pro- 
jektu noweli o prawie Rady Ministrów roz- 
ciągania ordynacji wyborczej do samorzą- 
dów, obowiązującej na terenie b. Kongre- 
sówki, na inne dzielnice Rzeczypospolitej. 

5) Walka z nadużyciami, Wniesienie 
w ciągu dni najbliższych projektu ustawy o 
skróconem postęp u karnem ec 
winnych nadużyć na szkodę Państwa, pu- 
bliczne nakazanie prokuraturze surowego 
ścigania nadużyć, 

Jak powiedziałem, punkty wymienione 
nie wyczerpują wcale. całości zadań stoją” 
cych w tej chwili przed nami. Walka pro- 
wadzona jest i prowadzona będzie o wiele 
jeszcze inn rzeczy ` równolegle, bez 
przerwy, bez ustanku, Chcę śrumować ko- 
leino, że tak powiem, te zaśóadnienia, na 
które w danvm momencie dokonywa się 
nasz atak. Położenie wymaga jaknajbar- 


| dziej publicznego cmawiania każdej spra- 


pierwszym rzędzie, podatek  majatkowy, { 


winny w projekcie bufżetu być-podniesior 
ne, Ministęrjum Skare musi w terminie 


przychodzącej na porządek dzienny. 
W publicznem, jawnem działaniu tkwi 
siła demokracii, tkwi siła Social'zmu. 
Mieczysław Niedziałkowski. 
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- Posiedzenie przedstawicieli stronnicto Komici. 


Wezoraj w mieszkaniu p. marszałka 
Rataja odbyło się posiedzenie przedstawi- 
cieli stronnictw, wchodzących w skład koa- 
licji rządowej. Obecni byli: tow. Niedział- 
kowski, M, Seyda (Z. L. N.), Czerniewski 
(Ch. D.), Potoczek (Piast), Popiel (N.P.R.). 
W zebraniu uczestniczyli także premjer 

krzyński, tow. minister Barlicki, ministro- 
wie: Zdziechowski, Kiernik i St. Grabski. 

Na wstępie p. Skrzyński udzielił zebra- 
nym wyjaśnień w sprawie położenia mię- 
dzynarodowego w zwi z ratyfikacją 
traktatów locarneńskich, poczem przystą- 
piono dő przedyskutowania szeregu punk- 
tów, z których główne poruszamy w arty- 
kule wstępnym, 

W wyniku dyskusji zostało wyjaśnione: 

- 4) że Rada Ministrów ustali kredyt, 
potrzebny na wszczęcie robót ublicznych; 

2) że Min. Spraw Wojsk zostanie 
przynaślone do wniesienia projektu o reor- 
ganizacji armii, co wymaga — dodajmy od 
siebie — szybkiego załatwienia spraw, 0- 
mawianych obecnie na Radzie Ministrów w 
zwiazku z pismem Prezydenta Rzplitej; 


, 


| 


3) ze projekt noweli o podatku mająt- 
kowym znajduje się w opracowaniu i wpły- 
nie na Radę Ministrów w pierwszych tygod- 
niach marca; 

4) że Ministerjum Skarbu nie zamie- 
rza uznać samowolnie podniesionych przez 
kartel cukrowników cen cukru; 

5) ze Min. Skarbu wydało zarządzenia 
co do stanowczego ściągania zaległości z 
podatku majątkowego i nie zamierza opie- 
rać budżetu na podatkach pośrednich; 

6) że projekt noweli o walce z nadu- 


_życiami zostanie wniesiony w dniach naj- 


bliższych. 

Omówiono następnie kilka spraw, zwią” 
zanych z polityką oświatową, wywozową i 
samorządową. Stan ustaw samorządo 
w Sejmie będzie wyjaśniony w dniach naj- 
bliższych. Z. P. P. $. wystapi wtedy z ini- 
cjatywą co do niezwłoczneśo uporzajdko- 
wania spraw samorządowych w Małopoł- 
sce i w województwach wschodnich. Z. P. 
P. S. wystąpi także w czasie najbliższym z 
inicjatywą w sprawach polityki narodowo- 
ściowej. 
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Sprawa rozszerzenia Rady Ligi Narodów. 


CHAMBERLAIN O SKŁADZIE RADY | rzeczy świata, jak również godżiłoby w sto- 


LIGI NARODÓW. 


„Londyn, 24 lutego. (PAT.). Przema- 
wiając wczoraj w Birmingham, min. spraw 
zagran., Austen Chamberlain, oświadczył, 
że rekonstrukcja Rady Ligi Narodów, jako 
bezpośredni skutek wejścia do niej Nie- 
miec, wysuwa nmieodzownie kwestję przy- 
lat ubiegłych, zetknąwszy się ze sprawą 

ziewanego i oczekiwanego przez nas 
wejścia Niemiec do Ligi. utrzymywaliśmy 
Radę z roku na rok w tym samym składzie 
niestałych, jej członków, którzy w ten spo- 
sób zajmowali w niej jakby miejsca stałe. 
Cały więc aparat Ligi utrzymany był w ten 
sposób dla pewnych celów, jednym z któ- 
rych stało się wejście Niemiec do Ligi. 

- Sprawą wielkiej wagi, nad którą dys- 
kutuje się obecnie jest kwestja dalszego, 
poza Niemcami, rozszerzenia składu Rady 
Ligi. Wystąpienie Niemiec przeciwko u- 

awnieniom innych narodów do miejsca w 

dzie Ligi, byłoby przeciwne interesom 
eh własnego państwa w nowym układzie 


sunki Niemiec z innymi narodami. 


RZĄD ANGIELSKI NIE POWZIĄŁ 
JESZCZE DECYZJI. 


Londyn, 24 lutego. (PAT.). W Izbie 


śmón, w odpowiedzi na zapytanie, am- 
berlain oświadczył, że rząd angielski nie 
jest jeszcze zdecydowany co do tego, jakie 
ma zająć stanowisko na najbliższej sesji 
Rady Ligi Narodów w sprawie zwiększenia, 
poza udziałem Niemiec, liczby stałych 
członków Rady, | 


INTERWENCJA FRANC. GRUPY PAR- 
LAMENTARNEJ „PRZYJACIÓŁ POL- 
SKI". 

Paryż, 24 lutego. (PAT.). Grupa par- 
lamentarna „Przyjaciół Polski” postanowi- 
ła interwenjować wobec Brianda na rzecz 


"przyznania Polsce stałego miej ca w Ra- 


dzie Ligi Narodów. 
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Homer pojedyńczy 20 (zy. 


Z Rady Ministrów 


Na wczorajszem posiedzeniu Rada Mini- 
strów nie rozpatrywała jeszcze sprawy odpć- 
wiedzi dla Prezydenta Rzplitej, co do jego 
uprawnień wojskowych w związku z omawia- 
ną ustawą o onganizacji najwyższych władz 
wojskowych, gdyż referat w powyższej spra- 
wie nie został jeszcze przez komisję trzech 
przygotowany. 

Sprawa ta będzie rozpatrywana na jed» 
nem z najbliższych posiedzeń. 

Wczoraj wpłynął na Radę Ministrów 
projekt przeprowadzenia oszczędności w ad- 
ministracji państw, opracowany przez komi- 
sję p. Bobrzyńskiego. Dyskusji merytorycznej 
Rada Ministrów mie rozpoczęła, gdyż premier 


| W dzisiejszym numerze: 


przeprowadzić ma uprzednio rozmowy Z po- 


szczególnymi ministrami. 

Minister Sprawiedliwości zreferował pro- 
jekt ustawy, która na następnym posiedzemiu 
przedłożona zostanie Radzie Ministrów, zmie- 
niającej przepisy co do kar na urzędników t 


instytucje o charakterze publicznym (Banki,. 


Kooperatywy i t. p.) za nadużycia. 

Tow. min. Barlicki przedłożył projekt ro- 
bót publicznych, jakie ma rozpocząć państwu 
w związku z samorządami. Projekt ten bę- 
dzie szczegółowo rozważany na konferencji 
zainteresowanych ministrów w Min. Pracy. 
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Orażenie mowy Chamberlaina 
w Berlinie 


(Telefonem od naszego korespondenta). | 
Berlin, 24 lutego. 


Postępowy „Berliner Tageblatt* wstrzy- 
mując się narazie od obszerniejszych komen- 
tarzy, daje do zrozumienia, że jest zaskoczo- 
ny stanowiskiem Chamberlaina. 

Z rozmów, jakie tu prowadziłem, można 
wnosić, że — o ile Anglja zajmie zdecydowa- 
ne stanowisko w sprawie rozszerzenia Rady 
Ligi, Niemcy, grożąc wycofaniem z Ligi Naro- 
dów, będą jednak szukały w tej sprawie kom- 
promisu. 

Muszę jeszcze nadmienić, że — o ile cho- 
dzi o Berlin — uderzył mnie tu zupełny brak 
przygotowania ze strony polskiej do naszej 
akcji w sprawie nadania Polsce stałego miej- 
sca w Radzie Ligi Narodów. 

J.-S. 


kulis lotnictwa 
wojskowego 


(Wywiad z tow. pos. Malinowskim). 


=  Poruszyliśmy w ub. tygodniu gospodar- 
kę gen. Zagórskiego, szeła lotnictwa woj- 
skowego. Do dziś Min. Spraw Wojsk. nie 
dało odpowiedzi, natomiast aresztowano 
kap. Mrówkę pod zarzutem „zdrady tajem- 
nic wojskowych”, 

Czy podanie do wiadomości publicz- 
nej przez prasę tego, o czem dawno wró- 
ble na dachach świergoczą, można nazwać 
„zdradą tajemmic wojskowych? Czy na- 
dużycia i rozrzutna gospodarka w armji mo- 
że się zaliczać do „tajemnic wojskowych"? 
Pozostawiamy to do rozstrzyśnięcia nietyl- 
ko prawnikom, ale i zdrowo myś oby- 
watelom naszego kraju. i 

Chcąc zasięgnąć bliższych informacji w 
tej sprawie, zwróciliśmy się o pewne wy” 
jaśnienia do tow. pos. Marjana Malinow- 
skiego. członka sejmowej komisji wojsko- 
wej i podkomisji lotniczej. 

Tow. pos. oświadczył nąm: z 

„Na ostatniem posiedzeniu podkomisji 
lotniczej — a posiedzenie to na żądanie 
gen. Zagórskiego było poufne — p. gen. 
„przedstawił rozwój lotnictwa wojskowego w 
Polsce w barwach nądzwyczaj ponętnych. 
Zwróciło to moją uwagę. Gdym się zajął 
tą sprawą bliżej, stwierdziłem, że p. gene- 
rał na podkomisji albo nie chciał przedsta- 


wić faktycznego stanu rzeczy, albo mijał się | 


z prawdą. Jednakże wobec | ości ze- 
brania nie mogę udzielić wyjaśnień ćo do 


rożnych poszczególnych momentów spra- 
wozdania p. generała. W każdym -razie 


8 
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'$o, sprawa pójdzie przed sąd, no 
| wiście dojdzie do rozprawy i nie ukręci się 


M. Niedziałkowski: NAJBLIŻSZE ZADANIA 
"RZĄDU. (Akcja P. P. S.). l 
POSIEDZENIE PRZEDSTAWICIELI STRON. 
NICTW KOALICJI. 
Z RADY MINISTRÓW. 5 
J. Most: NIEMIECKI PLAN ZWALCZENI 
KRYZYSU GOSPODARCZEGO (kor. wł.) w: 
DONIOSŁE PRZEMÓWIENIE CHAMBER- © 
LAINA O ROZSZERZENIU RADY LIGI 
NARODÓW. WRAŻENIE TEJ MOWY 
W NIEMCZECH. 
WYWIAD Z TOW. POS, MALINOWSKIM 
W SPRAWIE STOSUNKÓW W LOT- 
NICTWIE WOJSKOWEM. ; j 
CO SIĘ REDUKUJE A KOGO SIĘ NIE RE- 
DUKUJE W MIN. SKARBU. 
Z PRZESZŁOŚCI PROK. SCHMIDTA, 
ULEPSZENIE USTAWY O ZGROMADZE- 
NIACH. 
W SPRAWIE WIDZEŃ Z WIĘŹNIAMI PO: © 
LITYCZNYMI. i A 
'PROCES BISPINGA. (Przemówienia stron 
Prokurator domaga się 15 lat ciężkiego © 
więzienia. ue 
ODCINEK: Sprawozdanie z książki Janusza a 
Korczaka: „KIEDY ZNÓW BĘDĘ MAŁY" 
Antoniny Szererowej. RE: 
a IAW n aana oaa an | 
dziś rezultaty są takie, że wytwórnie lotni- 
cze likwiduje się stopniowo. Ę 


Co się tyczy kap. Mrówki, to doszło 3 


do mojej wiadomości, że aresztowany zo- Pa: 


stał niesłusznie — ale korzystając z nie 
zręczności w tym wypadku gen. Zagórskie- 

i wtedy 
O ile oazy- 


dzie na jaw cała prawda. 
łba całej sprawie. 


Wogóle w wojskowości panują stosun- 
ki niesłychane, które się dadzą określić sło- 
wami: „ręka rękę myje, noga nogę wspiera, 
skarb zaś i armia traci.: ów 

Mówię to na zasadzie doświadczenia © 
na własnej osobie. Za to, że na jednem z 
posiedzeń komisji wojskowej w st niu 
r. b. przytoczyłem, dla charakterystyki sto- 
sunków w armji, nadużycia w Ż-gim pułku 
strzelców konnych w robiei zosta- | 
łem oplwany przez pewne prawicowe pismo 
w Lublinie. co było inspirowane przez pew- 
nych osobników z tamtejszego sądownictwa © 
wojskowego”, = 

14013 


Echa zajść XOdckieh 


Wczoraj tow. min, Ziemięcki przyjął 
delegację organizacji P. P. S. i Zw, Zaw. w 
Łodzi w sprawie zajść na pogrzebie w ida. 
17 b, m; w Łodzi. W skład delegacji wcho- 
dzik tow, tow.: Rapalski, Purtal, Daniele- 
wicz, Weisberg i inni. Delegacja przedsta- 
wiła przebieg skandalicznych zajść łódz- 
kich i domagała się ukarania winnych 

"Tow. Ziemięcki poinformował delega- 
cję o krokach, jakie w sprawie zajść łódz- 
kich poczynił —. RA 

Jak słyszeliśmy w dniach najbliższých 
wyjeżdża do Łodzi delegacja z Mim. Spra S 
Wewn. i z Min. Sprawiedliwości, która 
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przeprowadzi śledztwo, celem wykrycia 
winnych tych zajść. 8 
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HUMOR ZAGRANICZNY. 


Mussolini czyści koniuszek Włoch (w km 
cie bvta). „Może tą politurą cesarską uczynię go. 
bardziej przyzwoitym?”, (Alnzja do planu Musso- 
liniego obwołania Włoch cesarstwem), er 

(Times, Nowy Jork.) A 
R 


St: 


i km Schmidta | 


Pan prokurator Schmidt jest na bruku 
łódzkim osobistością znaną. Jest wielkim, 
bardzo wielkim patrjotą. Przysłużył się 


‚ongi ojczyźnie, wywołując kampanję prasy 
jst jąc przeciwko Polsce, po karze 
je ła A na nieletnim Englu. 


awem kaduka szarżą po- 
na Stat otecoiwian od pogrzebowy Rychliń- 


ši bor 
| " działaczy „narodowych“, 

r raz Paz się przeszłością za 

, slutonęgo człowieka. Przed wojną „prar 

w sądownictwie oaen jois tam 


jenetik duszą. kolonji polski 
Ę tajne szkoły polskie? j dł grat du 


Dbał o ea narz 

osiliśmy tedy pewnego działacza 

"| (prawdziwego działacza) polskiego z Ode- 
'sy o je. Odpowiedź brzmiała: 

kurator Schmidt? a jakże, był taki w Ode- 

'sie, był prokuratorem okresowego sądu ro- 

| «fdskiego. W kolonji polskiej go nie widy- 

_ wano. Nie nazywał siebie Polakiem; nazy- 

wał s > aj 3 
w sprawa itycznyc 

"AA dziś ten sam prokurator Schmidt a- 

6 Maki w Łodzi tow. tow. Rapalskiego, 

_ Purtala, Danielewicza, ludzi, którzy mło- 
dość stracili w walce o niepodległość, 
| Cóż na to p, minister Piechocki? 


zwane 1 0); | 
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(o się redukuje 
a a kogo się nie redukuje 
a -= w Min. Skarbu 


r 


`: -Z Min. Skarbu donoszą: 

|, P Vice + Min. Skarbu z dniem 1 października 
sa przechodzi na emeryturę. Przed upływem te- 

go terminu pragnie p. Vice - Minister wykończyć 
rozpoczęjią pracę w dziedzinie ustawodawstwa po- 
- datkowego i z tego powodu nie może zajmować 

się: bezpośrednio administracją skarbową. 


3 Wzwiązku z tem zostało utworzone chwilowa 

(ładna chwila — 7 miesięcy! Red.) trzecie stano- 
wisko Vice-Ministra Skarbu, objęte przez dotych- 
_|ezasowego Dyrektora Departamentu Podatków i 
"Opłat p. Czechowicza. Z dniem 1 października 
istanowisko trzeciego Vice-Ministra zostanie ska- 
Sowane i w Minist. Skarbu będzie urzędowało 
tók jak i dotychczas dwuch Vice-Ministrów. Za- 
"maczyć należy, że chwilowe istnienie stanowiska 
itrzeciego Vice-Ministra nie będzie dla Skarbu 
Państwa obciążeniem, gdyż jednocześnie zwalnia 
się stanowisko równorzędnej kategonji płacy, zaj- 
mawane dotychozas przez Dyrektora Depart: But- 
iżetawego p. Zaczka, który ze względu na stan 
zdrowia przechodzi na własną prośbę w stan nic- 
czynny. 


lak słyszeiśmy, w M'nist, Skarbu zamierzo- 
-iae sa tedukcje oszczędnościowe które rozpoczną 
_słę od likwidacji Komisarjatu Budowlanego, stwo- 
tzemicgo w okresie, gdy istniały zamiary pośw'ę- 
ia większych sum budżetowych “na oele bu- 
y włane, co dziś — ze względów oszczędnościo- 
tuz — musiało być bardzo kz 


E Komunikat powyższy jest typowym 
c tem naszej polityki „oszczędnoś - 
dowej". Likwiduje się A kl Budow- 


KA 


| JANUSZ KORCZAK. „Kiedy znów będę. 
mały”, vroig 1925 r., Kraków. Wydawn. 


B  Nepospolicie piękna i subtełną książka, 
czern prawdy i prostoty pełna. Czaruje 
_ bezpo ią bujnego życia dziecięcego 
znać „że pisał ją głęboki znawca, lekarz, psy- 
$ g i wielki, wiclki artysta, który całe u- 
iłowanie włożył w dzieło swoje. 
M Na podstawie tych drobiazgowych epizo* 
z o życia dzieci, w codzien- 


SA a na ARAB ząznacza, że zańim zdo- 


ama 


z codzienneg: 

f zem środowisku, uświadamiamy sobie dopie- 
c dziecka, z którem obcowanie nuży nas 
nie dlatego, jak powiada autor, że „musimy 

ego, że 

rh asimy się wspinać do jego uczuć” 
zy odb zad na palcach stawać — że- 
ł wszystko na dobre przemyśleć — urósł 
zę TN jest mi dobrże'. „Nie jest mi dobrze". 
Postanawia przeto „myśleć naodwrót”, coby 
obit, gdyby znowu był dzieckiem. Kiedy 
wezwany 
iem tęsknoty” £ „bo zaklęcia to 
"e nieśmiało swą prośbę i zostaje zno- 
w zawody”. „Nic się nie wie, nie 
e czuje życie, pełne życie". Ale wszak peł- 
je życie, niesie z sobą wiele rozczarowań i 


lo, ile grzechów ustawicznie popełniamy wo- 
a pofńiżać do jego pojęć” — lecz dlat. 
i został naprawdę nauczycielem. 
_ zjawia się  krasnoludek, 
je muszą być zawsze wyrazy” — autor wy- 
nie pamięta, nawet nie widzi — tylko 
twień i wstydu i łez i „w sercu tyle ża- s 


KAR omal mie przewrócił kie- 
ika ie wie, zd się i łe skończy. 


Base nasze”, jak zwie ich autor. 
jednego się odczepiłeś, drugi podchodzi. 


t się z nim, prawie z nim nie rozma- 
nigdy — 5 ten też”. A od takiego „bez- 


się poparciem wielu „wpły- 


Podobno Dr. 


w "LE 6%) 


lany, ponieważ Min, Skarbu nie ma zami- 
ru poświęcać większych sum „na cele bi- 
dowlane. Jak p. Zdzi wyobraża 
sobie skuteczną walkę z bezrobociem, bez 
uruchomienia robót budowlanych na wielką 
skalę, jak pogodzi „oszczędność” na cele 
budowlane z rosnącymi 1 na 
wsparcia dia brobotnich to już pozosta- 
nie jedną z licznych tajemnic, otaczających 
całą działalność p. Zdziechowskiego, 
A jednocześnie z tą likwidacją Miv. 
Skarbu nie ma odwagi likwidować ani jed- 
nego dygnitarza Mimisterjum. Miejsce jed- 
nego zajmuje init, ale o oszczędnościach 
niema mowy. Bal Powołuje się nawet 3-go 
Yice-ministra, aby dać możność p, Markow- 
skiemu wykończyć pracę z reit podat- 
owej. Prawdziwa sielanka, ale jakże. ko- 
sztawna! 


w sprawie widzeń 
z więźniami politycznymi 


Pisaliśmy już w „Robotniku” o specjalnie 
stosowanym w warszawskich więzieniach sy- 
stemie widzeń, niepraktykowanym ami w in- 
nych miastach Polski, ani w żadnym kraju kul- 
turalnym. Oto w <iemnym, specjalnie wy- 
znaczonym pokoiku stoją dwa rzędy o 1 metr 
oddalonych od siebie przegród - ścian, z ma» 
leńkiemi, wysoko umieszczonemi okienkami. 
Więzień pozbawiony jest możności przywiłta- 
nia odwiedzających, u osoby niższego wżro- 
stu, ani dziecka dojrzeć nie może. Wsunąw* 
szy głowę w otwór przegrody, więzień zmu- 
szomy jest przekrzyczeć innych współtowa- 
rzyszy (którzy w tym samym czasie przyjmu- 
ją widzenia), by został dosłyszany. Ale an 
protesty więźniów politycznych, ani protesty 
prasy nie odniosły dotychczas żadnego skut- 
ku. Wobec tego więźniowie ci (z więzień w 
Mokotowie, ńa „Pawiaka” i „Serbji') od 11% 
roku nie przyjmują wizyt swych krewnych. 

W tych dniach więźniowie wystąpili z no- 
wym. protestem. Jednocześnie rodziny wřę- 
żniów zażądały zmiany systemu widzeń. W 
poniedziałek zjawiło się w tym celu kilka- 
dziesiąt osób krewnych pod „Pawiakiem” ^ 
„Mokotowerm'. Lecz administracja więzień 
wezwała. policję, która rozpędziła zgromadzo- 
ne kobiety, a 3 zdaresztowała. Mało tego: 
kobiety te miały przy sobie memorjał w spra- 
wie widzeń, który miał być złożony prokura- 
turze Sądu Okręgowego. Policja, niewiado- 
mo jakicm prawem, porwała ten memorjał na 
kawałki w obecności tych kobiet. Nazajutrz 
dełegacja krewnych więźniów udała się z no- 
wym memorjałem do prokuratora Sądu Okrę- 


Zaprawdę już wielki czas, by głos roz- 
sądku i elementarnego poczucia ludzkości 
wziął górę nad szykanami i duchem małostko- 
wej zemsty. 

Znieść te „okratowane widzenia! 

BOZE WOT ORA AGE NC ZO EZ ZONA 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy P, P. S. wzywa wszystkie komitety dziel- 
nicowe i związki zawodowe o przybycie na 
Akademję żałobną ku czci Marji Paszkow- 


| skiej ze Sztandarami o godz. 10 rano w nie- 


s" na Karową 31. 


wstydnego" natręta, który nawet najłagodniej- 
erug wyprowadzi z równowagi, już nie spo- 

sób „odczepić się”. Dogoni wszędzie jego 
potwarz, jego plotka i zjadłiwa złośliwość. 
Tak długo i uparcie dokuczają człowiekowi, 
„aż ze smutnego zrobi się zły”. 

A ileż wrażeń w drodze powrotnej ze 
szkoły. Radość ścigania się z tramwajem. 
Dorożka przeszkodziła. Wygrał tramwaj. Na« 
stępnie oglądają z przyjacielem wystawy 
sklepowe „wybierając rozmaite rzeczy dla 
siebie i swoich. Albo te rozmowy szczere, 
serdeczne, rozumne, o najpoważniejszych rze- 
czach. Przed chwilą ścigali się z tramwajem, 
a teraz mówią o „skrzydłach dla ludzkości". 

Spóźnił się na obiad, „A mama zaczyna 
krzyczeć, że ma dosyć tego pitraszenia, że la! 
tam, że buty drę, że nie jestem dziewczyn- 
ką, żebym pomagał, że mama pójdzie do szko- 
ły na skargę, że na łobuza wyrosnę; że Irena 
powinna być starsza, a ja młodszy, że mama 
umrze przezemnie" PCO) i dopiero wieczorem do- 
wiedział się, że „mamie mole pocięły suk- 
nię. Więc ï za to, co zrobiły mole, mają dzie- 
ci odpowiadać”, Najbardziej boli ń zniechęca 
dzieci niesprawiedłiwość, nieufność i poniże- 
ne. „I kiedy widzisz, że ubliżają, poniżają, 
podejrzewają, szkalują i karcą — to odejdzie 
ochota: się starać... Starasz się tylko unikać, 
żeby jak najdalej, jaknajmniej z nimi, chyba 
że koniecznie potrzeba”. 

Pierwszy śnieg, „Biała, przejrzysta, ośle- 
piająca radość”, nie zaś «przysypana popio- 
łem, Pa S szara" — dor i 

Dzieci wyczekiwały śniegu tego z niesły- 
chaną tęsknotą „jakby im był bratem rodzo- 
nymi. „Proszę pani — śnieg? Prawda, proszę 
pani"? Ale nic nie pomoże, trzeba przesie- 
dzieć długie, długie godziny, które w taki 
dzień wydają się wiecznością. A wszak nale- 
żałoby obwieścić z fortecy „12 wystrzałami o- 
statnimi, że to „Święto pierwszej Sanny". 
„Białe święto dzieci szkolnych" — „dziać 
pierwszego śniegu”. A potem ten bajeczny, 
niezrównany wprost opis zabawy, szalonej ra- 
dości „zatracenia się w rozkoszy — nie szkar- 
łatnej, ale białej”. 

Wczesnym rankiem w drodze do szkoły, 
znajduje nawpół zmarzniętego pieska. Wszak 
nie może go pozostawić w mróz, na śniegu, 


s 
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Niedopuszczalne 
praktyki policyjne na 
„Polminie” w Drohobyczu 


Piszą nam z Drohobycza: 

Przed kilku dniami dyrektor rafinerji „Pol- 
min“ w Drohobyczu, Niekrasz, zredukowat 
tow. Koczonia, sekretarza Rady Rob. P.PS., 
przewodniczącego miejscowej organizacji me- 


delegata robotników do załatwiania spraw ro- 
botniczych w firmie, 

Przyczyną redukcji jest, według oświad- 
czenia samego dyrektora, doniesienie pat że 
danta ekspozytury policji na „Polminie”, 
Klisza, posądzającego tow. Koczonia o Koła: 
nizm (11). 

Są to niedopuszczalne praktyki — w do- 
datku w rafinerji państwowej! Jakto? los ro- 
botników ma być zależny od prowokatorskich 
praktyk policji? Wogóle, sam fakt ustanawia- 
nia ekspozytury policji w fabryce jest shan- 
dalem. Policja, nie mając pola do działania 
(gdyż przeszło 90% robotników „alinerji nale- 
ży do organizacji "zawodówejch i P. P, S., dla 
których bezpieczeństwo warsztatu p'avy jest 
ich własnym interesem) — stwarza sobie : 
sztucznie niebezpieczcństwo, aby wykazać 
swoją niezbędność, Węszy się więc, czy kto 
przypadkiem nie czyta jakiejś niedozwolonej 
książki; szuka się tych książek w szafach z na- 
rzędziami do pracy i t. p. ° 

Co mamy jednak powiedzieć o dyrekto- 
rze rafinerji, który daje posłuch podobnym po- 
sądzeniom i na tej podstawie wydała robotni- 
ka — tym razem sekretarza PPS. P, S., znanego 
z cję iż jest gorącym przeciwnikiem komu. 


A pod naciskiem delegatów robot- 
niczych i starostwa, zgodził się na powrót tow. 
Koczonia do pracy, ale w żaden sposób nie 
chce się zgodzić na zajęcie przezeń stanowiska 
delegata robotników, jakgdyby od niego zale- 
żało decydowanie, kogo robotnicy mają sobie 
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ekspozytury 

policji w rafinerji „Polmin* i położenia kresu 

prowokatorskim praktykom, jakie zostały tu 
OEE: 

aiao 


Monopol © monopolu 


Dyrekcja monopolu tytuniowego wyrabia 
kilka gatunków tytuniów wyższych i lepszych 
papierosów, jak „Kadi“ i „Tryumf”, 

Wyższych tych gatunków nie sprzedaje 
jednak ani hurtownikom, ani tem samem de- 
tałicznym składnicom. Jeśli któ mieszka na 
Pradze, w Mokotowie czy na Woli į chce pa- 
lié tytuń Pursiczan lub papierosy „Kadi" albo 

„Tryumf”, ten musi wędrować do jednego z 


talowców, sekretarza Rady Fabrycznej oraz 


| 


dwach sklepów własnych Dyrekcji na No- | 


wym Świecie lub na ul. Traugutta. 

Jest to w swoim rodzaju monopol w mo- 
nopolu, którego nie można żadnemi względa- 
mi wytłumaczyć. 

Możeby Dyrekcja Monopolu zechciała 
wyjaśnić, czem usprawiedliwia tę „wyłączną 
sprzedaż”? 
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zabiera go więc i rozgrzewa pod paltem. Ra- 
dość, ale i zmartwienia, bo co z nim począć. 
Do domu nie można, bo pewno „nie pozwolą 
i kram z 'tego będzie”. Musi go zabrać do 
szkoły, może pan woźny pozwoli. 

Poszczęściło się, ale skąd wziąć 10 gr. 
na! mleko dla psa? Zwraca się do kolegi, któ- 
ry zawsze ma pieniądze, bo ojciec jego ma 
sklep, Kolega daje, ale też zabiera psa. „Żal 
mi Łatka białego, że się przez niego tyle na- 
martwiłem, a teraz inny zabiera '. w pa- 
stępstwie refleksje dziecka na temat różnic 
między bogatym, a biednym 

Przyjeżdża kuzynka ARROW z Wiłna i 
wraz z nią zjawia się „Miłość”. Pierwsza. Mi- 
łość niezepsutych dzieci — naiwna, ale jak- 
żeż subtelna á czaru pełna. W szkole nie u- 
waża na lekcji, jest roztangniony, nuci z cicha, 
mie zdając sobie z tego sprawy. Pani stawia 
go do kąta, znęca się nad nim. „Zwiesiłem 
głowę, zaczerwieniłem się i już. Będę się tiu- 
maczył pani i tak nie uwierzy”. „Gdyby Ma- 
rychna była nauczycielką, onaby była inna". 
A zresztą, tłumacząc się musiałby powie- 


dzieć, że kocha Marychnę. Więc „raczej 
śmierć, niż takie wyznanie”. „Bo już naj- 
chętniej, dorośli wyśmiewają miłość. I tu do- 


„piero widać, jacy są niedelikatni''. 

Jest smutny i czuje się dziwnie samotny. 
Chciałby, odwiedzić Łatka i „wziąć go do do- 
muy na jeden dzień aby". ‘Ale kolega odpo- 
wiada mu: „Już się do mnie p 
„No — to go sobie trzymaj”. I refleksja: „Źle 
człowiekowi, który mocno czuje". 

'Kwestja sympatjs i antypatji. Dziecko 
nie zna obłudy naszej rzekomo kultury, tak 
bardzo jeszcze niekulturalnej. Jest szczersze. 
„Lubi albo nie lubi”. „I nie powinni zmuszać, 
bo tylko zaciętość wyrobią", Oto przykład. 
Wycieczka do parku. Pani każe Malickiemu 
iść z Rudzkim. Malicki „odrazu mie chciał, bo 
się nie lubią. I tamten całą drogę go pchał”. 
A pani się rozzłościła „że idziemy, jak ban- 
da — i wstyd. A Malicki na złość właził pod 
dorożki''. 

Marychna dotrzymała słowa ż przysłała 
pocztówkę z Wilna. „Nieząpominajki”. Ra- 
dość należy podzielić z przyjacielem 1 w 
chwili, kiedy przyjaciel ogląda pocztówkę, 
zjawia się znienacka pbłazew” , smoła”, „tru 
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Ustou o zgromadzeniach 
KOMPROMIS W 2 PUNKTACH. 


Podkomisja konstytucyjna, wyłoniona dia 
uzgodnienia stanowisk w sprawie ustawy o 
zgromadzeniach  obradowała wczoraj pod 
przewodnictwem pos. Sosińskiego (Ch. D.). 
Niecbecnego koreferenia tow. Czapiń- 
skiego, który wyjechał do Estonji i Szwech, 
zastępował wiceprzewodniczący komisji pos. 
dr. Polakiewicz it tow. dr. Pragier. 

Pos. Polakiewicz powtórzył 3 najważniej- 
sze momenty, co do których kompromis jest 
nieodzowny, a na które wskazywał tow. Cza- 
piński. Mianowicie: 1) odpowiedzialność go- 
spodarza zgromadzenia i podwójna kontrola 
ze strony przedstawiciela władzy i przewod- 
niczącego, 2) wiece poselskie i 3) sankcje 
karne. 

Osiągnięto kompromis w 2 punktach. Na- 
tomiast dyskusję nad zgromadzeniami pósel- 
skiemi z powodu  nieustępliwości referenta 
prof. Konopczyńskiego uchwalono przenieść 
na plentm komisji. 

Kompromis osiągnięto w ten sposób, że 
gospodarz zgromadzenia odpowiedzialny jest 
tylko w razie nieobecności przedstawiciela 


Ważne ustępstwo, © które walczyli nast 
towarzysze, osiągnięto w sprawie młodocia+ 
nych rzemieślników i terminatorów poniżej 
łat 18. 

Ref. Konopczyński stał dotychczas na sta- 
nowisku, że obywatele poniżej lat 18 w zgro- 
madzeniach uczestniczyć nie moga. Młodzież 
zebrania odbywałaby w ten sposób tylko pod 
przewodnictwem swoich przełożonych. Np. 
wiec terminatorów szewckich odbywałby się 
pod przewodnictwem jednego z pracodawców. 
Tu referent Konopczyński ustąpił, przekons: 
ny argumentami posłów tow. Pragiera i dr. 
Polakiewicza w tem sposób, że ze 
związków zawodowych nie będą uznawane 
za zebrania publiczne. 

W sprawie zgromadzeń poselskich dys- 
kusja toczyła się głównie koło 2 punktów: 1) 
że zgromadzenia takie nie podlegają obowiąz- 
kowi uprzedniego meldowana, 2) że nie 
wszystkie przepisy ustawy odnoszą zał do 
nich, 

Osiągnięto kompromis w sprawie zjąz- 

dów organów stronnictw politycznych w myśl 
propozycji pos. Bagińskiego w ten sposób, że 


Sankcje karno zaproponowane przez ref. 
Konopczyńskiego, których wysokość sięgała 
300 zł. 4 6 tygodni aresztu, w myśl propozycji 
tow. Czapińskiego, znacznie złagodzono. 

W artykule o; sxukcjach karnych Doi 
dziano karę 50 zł. lub 1 tygodnia aresztu dla 
uczestników zgromadzenia, którzy „w sposób. 
uporczywy usiłują uniemożliwić obrady”. 

Pos. Połaksewicz stanął w obrańie opazy- 
cji, nie sprzeciwiając się karze na zawodo- 
wych ebstrukcjonistów. 

Pozostałe spra , załatwi podkomisja na 
dzisiejszem. posiedzeniu. 

NPORT NOAA ET CEGO PZG EA PES AA ERA , 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


cizna”, wyrywa mu ją nagle i odczytuje głoś. 
no. Pocztówka podarta na strzępy, ale ogia 
„już o tem wie. Oszalały z bółą i gnie- 
wu, daje kołedzę w twarz. „Po matkę". I 
już. wszystko się zepsuło. _ „Osączony ze 
wszystkich stron”. Pani dobra dla niego, jnz 
go nie lubi i „śniewa się, że się kana Far 
A matka powiedziała, że go się wyrzeka, a 
pani ; Latek i matka", Czuje się skrzywn 
dzony i osamotniony, A wszak „powinno 
NE tak, że jak jeden skrzyczy, drugi powi 
, zachęcić, pocieszyć i nie pos 
pha żeby człowiek stracił wiarę w sie- 
bie. 


Na zakończenie awtor nadmienia, że w 
szarzyźnie dorosłego życia tęsknił do barw» 
nych łat dziecięctwa. Ulegając pokusie złud- 
nych marzeń, zapragnął znowu być dziec- 
kiem. Ale brzydka rzeczywistość przekonała 
go, że w życiu to mie tak, jak w bajce. „l 
oto wkroczyłem w sżarzyznę dziecięcych dni 
3 peo Nie, nie zyskałem, straciłem jeno 


zpw się zwa latarka krasnoludka. „Już 
pragnę być dorosły, Szkoda — ale nie chcę 
wracać". 

Zatem obraz życia dziecięcego, tak wier- 
mie skreślony przez autora, udowodnił nam, 
że ten „raj dzieci ina raczej pie- 
kło Dantejskie, bo jak słusznie dowodzi Mys- 
set, tyłko poezja robi z łez perły, w istocie 
zaś ból i cierpienie żłobią ślady niezatarte w 
wrażliwej duszy dziecięcej. i 
ta wielka, rzetelna, zniewałająca prawda, 
dła której filozof Fichte żądał „wznowi:nia 
szacunku i jej poczucia". ej wartości t 
czasu książki — nie sposób oddać w sło 
wach; nałeży ją koniecznie przeczytać, aby . 
to odczuć bezpośrćdnio i ocenić należycie. 

Cechą znamienną naszej epoki nięwoli i 
ucisku było na. Wżarło się ono w du- 
sze nasze tak gte że stało się synoni- 
mem życia, zamieniając świat cały w „jedno 
niezmierzone żalisko””, Współczesna epoka 
wyrosła z tego „co boli“, wyrobiła w sobie 
kult dla cierpienia, religję cierpienia. 

Młode pokolenie ma walczyć o nowe I. 
deały, o nowe sumienie, o nowego c<złowie- 
ka. Jakżeż więc możemy urabiać tę mło- 
dzież wedle starej modły — 7 ich psp- 
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Niemiecki plan 
zwalczania kryzysu gospodarczego. 


Przesilenie gospodarcze w Niemczech 
osiągnęło, sądząc z wielu obj awów, swój 
punkt szczytowy; 2 i pół miljona robotni- 
ków pozbawionych zostało pracy i żyje 
nędznie z zapomóg, wypłacanych im z fun- 
duszów publicznych. Pod naciskiem : So- 
cjalnej Demokracji Niemieckiej rząd Rze- 

powiększył teraz o 10 do 20 proc. wy- 
sokość wypłacanych zapomóg, ale nawet te 
zwiększone zapomogi nie mogą proe 
na wyżywienie rodzin robotniczych; 'istot- 
ną pomocą może być tutaj tylko danie pra- 
„cy „wszystkim bezrobotnym, ożywienie, sło- 
wem, życia: ekonomicznego Niemiec. 

Rząd niemiecki, pchany w tym kierun- 
ku przez socjalistów, wystąpił właśnie w 
Parlamencie Rzeszy. z za szere- 
śu zarządzeń, mających przyczynić się do 
osłabienia przesilenia, a tem samem do za- 
trudnienia ora chociażby części bez- 
robotnych. Cały ten plan zwalczania kry- 
zysu i bezrobocia zasługuje na bliższą na- 
szą uwagę, a to z paru wzgl Prze- 
dewszystkiem dlatego, że główne jego 
punkty mogą się dać odczuć — í to odczu 
ujemnie — naszym stosunkom EA 
czym, pozatem przykład niemiecki świad- 
czy o tem, jak różnie traktują sprawę kry- 
zysu i bezrobocia mieszczańscy ministro- 
wie niemieccy od naszych mieszczańskich i 
chłopskich ministrów, z którymi nasi towa- 
rzysze zasiadający w rządzie muszą sta- 
czać formalne walki o drobne nawet kredy- 
ty na: prowadzenie robót publicznych. 

Przedewszystkiem rząd Rzeszy zmniej 
sza stopę niektórych podkowa j za 
z pozycji podatkami bezpośrednimi (obro- 
towy), a obciążającymi w gruncie rzeczy 
szerokie masy konsumentów. Jest to za- 
rządzenie dosyć ważne, ale usuwa ono tyl- 
ko niepotrzebne tarcia w procesie obrotu 
handłowego, nie stwarza jednak jeszcze 
pozytywnych podstaw ożywienia życia gos- 
podarcześo. Główną podstawą W2- 
dług planu rządowego niemieckiego, ma 
byé ożywienie eksportu niemieckiego do 
Rosji. Pomoc państwa, mająca ma celu 
forsowanie eksportu niemieckiego do Rosji 
żest tutaj i zrernąe bardzo oryginalnie. 
IMianowicie, delegacja rządu moskiewskie- 
go do sry handlowych chce zamówić w 
Niemczech olbrzymią ilość towarów naj- 
rozmaitszych gatunków, głównie jednak 

2 rolniczych, na olbrzymią sumę 80 
dolarów (mniej więcej 300 miljo- 
nów gt marek). Cała sprawa podpi- 
¡sania umów z fabrykami niemieckiemi uty- 
ka z powodu kwestji kredytowej. Fabry- 
kanci niemieccy nie chcą brać ną siebie ry- 
zyka udzielania długoterminowego kredy- 
tu na okres dwuch do pięciu lat; na trón- 
zakcje krótkoterminowe delegacja sowiec- 
ka nie chce się zgodzić, motywując to bra- 
pie niezbędnych kapitałów w Rosji, Cały 
i interes eksportowy poj być 
ko doprowadzony do skutku, o ile za- 
łatwiona będzie sprawa kredytów idługoter- 
minowych. 


Otóż tutaj rząd Rzeszy chce przyjść z 
pomocą przemysłowi niemieckiemu w spo- 
sób (dosyć oryginalny. Chce on mianowi- 
cie przyjąć na siebie część , wynika- 
jącego z udzielenia Rosji kr ytów długo- 
terminowych, a to w wysokości 35%. ki 
znaczy, że, według projektu rządu, 
siębiorstwo niemieckie, eksportujące La Ro- 
sji towarów, powiedzmy, za 1 miljon ma- 
rek, ponosiłoby ryzyko strat do wysokości 
tylko 400 tys. marek, skarb Rzeszy ze swej 
strony WA. — 350 iah me ar ana 
sztę zaś — tysięcy ryzykowałby kraj 
(Prusy, Saksonja, Bawarja i t. d.), w któ- 
rego. granicach dane przedsiębiorstwo eks- 
portujące meir aas ed O ile 6/10 należ- 
ności zostanie przez Rosję uregulowanych, 
wówczas gwarancja Rzeszy może być uwa- 
żana za wygasłą; całe ryzyko ponosi dalej 
już samo przedsiębiorstwo przemysłowe. 

Jak tedy widać, Rzesza nie udziela tu- 
taj żadnego kredytu ma działalność ekspor- 
tową; wyraża tyllko gotowość ania 
ewentualnych strat, mogących ąć z 
interesów rosyjskich Jak dotąd krak 
i handel niemiecki nie wyraziły jeszcze ka 
zgody na tego rodzaju podział ryzyka, chc 
co łatwo zrozumieć, większej i dłaższej 
gwarancji skarbu państwowego. Ale wat- 
pić nie można, że ostatecznie ten projekt 
zostanie przez nie zaakceptowany. 
główną pozycję dostaw 
stanowią urzadzenia iągu na Kauka- 
zie, obliczone na 100 miljonów marek. Do- 
stawy rosyjskie mają objąć również i nie- 
mieckie wyroby włókniste, a tem samem 
stykają się dosyć blisko ze sferą : naszego 
eksportu do Rosji. Jak pod tym względem 
forsowanie eksportu niemieckiego odbije się 
na naszym wywozie włókienniczyni do Ro- 
sji przewidzieć dzisiaj trudno; w każdym 
razie eksportu naszego nie ułatwi. 

Specjalną uwagę zwraca rząd Rzeszy 
Niemieckiej na ożywienie przemysłu wę- 
glowego drogą udzielania tanich kredytów 
eksport: h, o czem obszerniej już pisa- 
liśmy w „Robotniku' 

Trzecim ścodkieśm, projektowanym 
przez rząd Rzeszy, man celowość jest 
jednak, zdaniem licznych kół handlowych i 
gospodarczych, wogóle wątpliwa, jest pro- 
jekt ubezpieczenia kredytów wywozowych, 
a to w sposób znacznie ummiejszający ry- 
zyko eksporterów, System ieczenia 
bylby oparty nietylko na objęciu niem kół 
eksporterskich, ale również na poważnym 
udziale skarbu państwa. Pomimo krytyki 
niektórych grup wielkiego handlu (kupiect- 
wo miast hanzealtyckich) rząd niemiecki o- 
biecuje sobie duże sukcesy eksportowe przy 
pomocy tego systemu, a tem samem spo" 
dziewa się, że tego rodzaju środek musi 
wpłynąć ożywczo na życie gospodarcze Rze- 
szy, a więc musi osłabić klęskę (bezrobocia. 

W końcu rząd Rzeszy traktuje z za- 
rządem kolei miemieckich (Reichsbahn) w 
sprawie udzielenia mu kredytu w wysoko- 
ści 100 miljonów marek, na cele budowlano- 
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chika będzie już inna. Wszak Lassalle dowo- 
dzi, że „ludziom wolnym nie przystoją cechy 
i wady uciemiężonych”. Nauka zaś wykazu= 
je, że radość jest znacznie dodatniejszym 
czynnikiem rozwoju, aniżeli cierpienie. Dla- 
tego też walczmy o to, aby szkoła życia mło- 
dego pokolenia była „szkołą radosną”. Kor- 
czak pragnie dowieść naukowo, że w chwi- 
lach wielkiej, niezamąconej radości, dziec! 
najbardziej rosną i najpomyślniej rozwijają się. 
W odniesieniu do dzieci autor przytacza rów- 
nież: „Jesteśmy tworami bardzo, a bardzo 
. złożonemi — przytem w sobie zamknięci, nie- 
ufni i skryci i nic wam nie powie mędrca 
szkiełko i oko, jeśli nie macie wiary*w nas 
i odczuwania z nami'. „I badać nas w- 
nien etnolog, ferias przyrodnik, a nie pe- 
dagog, demagog". 

Należałoby, dodać — wogóle nie dema- 
fog. Demagogja przeżarła nasze życie spo- 
łeczne i polityczne i wciska się wszędzie. To 
też zupełnie zrozumiałą jest troska wszyst- 
ktch wybitnych rzeczników kwestji wychowa- 
nia młodego pokolenia — ażeby przynajmniej 
tę EAT. uchronić od demagogji i dyle- 


apa 


Naogół ludziom zdaje cię, że praktycza 
na czynność wychowawcza, zwalnia ich od 
potrzeby znajomości teorji w tej dziedzinie. A 
jednak w żadnej imnej brak teorji nie mści 
się tak bardzo i nie wyrządza tak wielkiej 
szkody, jak w tej właśnie. Przyznać też trze- 
ba, że odnośna wiedza, ze względu na szyb- 
ki rozrost i coraz większą specjalizację, na- 
wet wykształconemu człowiekowi- utrudnia 
zapoznanie się z nią. Nieodzowną jest prze - 
to popularyzacja za pomocą wydawnictw, od- 
czytów, pogadanek i t. p. 

Pomijając nędzę i niedostatek, na jaki 
większość dzieci narażona jest dzisiaj, a bio- 
rąc pod uwagę tylko istniejący system wy- 
chowania — iłeż to musiałoby się zmienić, 
ażeby dziecko nie czuło się pokrzywdzone i 
samotne w domu i w szkołe. Przedewszyst- 

musiałaby ulec całkowitej zmianie dzi- 
siejsza szkoła i system nauczania, a miemniej 
też musiałyby otrzymać odpowiednie wycho- 
wanie matki. Albowiem instynkt chroni po- 
tomstwo tyłko od zagłady i — nic ponadto. i 
a 8% wodne wzw tej dziedzinie. mak- ; 


ka — ponad zbiór dobrych rad i wskazówek, 
przekazanych w drodze tradycji? Najpoważ- 
niejszy zaś głos w tej dziedzinie ma „zazwyy- 
czaj babka, z tego tytułu, że „dochowała” się 
wnuków 


I dlatego też jest nieodzowne, ażeby 
dział ten stał się również jednym z przedmio 
tów powszechnego nauczania. Niemniej ko- 
nieczne jest również otwarcie specjalnych 
szkół dla matek, W Niemczech nawet od dy- 
plomowanych lekarzy, chcących się poświę- 
cić opięce społecznej, wymaga się ponadto u- 
kończenia specjalnego kursu fizjologii, pato- 
logji i psychologji dziecięcej. Nie wystarcza 
patent „wszech nauk lekarski 

Wielkie znaczenie miałby też rok służ- 
by państwowej kobiet w dziedzinie opiekt 
społecznej. Dla kobiet prołetarjuszek było- 
by to bardziej jeszcze pożądane ze względu 
na to, że w wyższej jeszcze mierze, aniżeli 
kobiety ze sfer średnich — brak im zasadnr- 
czych podstaw higjeny i wychowania młode- 
go pokolenia. 


W pierwszej chwili po przeczytaniu książ- . 


ki Korczaka zdawaćby się mogło, że wszyst- 
ko jest beznadziejne smutne — bez wyjścia. 
Kto jednak zna życie i niestrudzoną — wia- 


„ry pełną, pracę autora — ten wie, że jest to 


tylko alarmujący sygnał, w celu zwrócenia 
uwagi, że czas już najwyższy aby było ina- 
czej. 

Chodzi więc przedewszystkiem o pori- 
szenie opinji publicznej — o zmobilizowanie 
rodziców. Że ta potrzeba istnieje wśród sze. 
rokich mas — o tem przekonała: nas: dowo- 
dnie — Akademja Robotn. Wydziału Wych. 
Dziecka. W czasie produkcji 
matki nieznane nam — nie należące do na- 
szej Neina zwracały się kiłkakrotnie z 
zapytaniem ACZ będą przemówienia?" 
„A kiedy będą? Zatem matki łakną ży- 
wego słowa w dziedzinie najbliższej ich ser- 
cu, bo dotyczącej dzieci ich. Licząc się 
z tą żywotną potrzebą ogółu — Robotn. Wy- 
dział Wych., Dziecka rozpocznie systema- 
tyczną akcję uświadamiającą w tej. dziedzinie, 

Antonina Szererowa. 
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inwestycyjne, specjalnie na odnowienie na- 
wierzchni kolejowych, przebudowę mostów, 
stacji i urządzenie instalacji, umożliwiają- 
cych lepsze, ekonomiczniejsze wyzyskanie 
taboru kolejowego. Rokowania te są już 
na ukończeniu i zarząd Reichsbahn'y przy- 
stąpi niebawem do rozdziału zamówień (po- 
między oddzielne zakłady i fabryki. Lwia 
część zamówień przypadnie hutom i zakła- 
dom żelazno - konstrukcyjnym, a więc dzia- 
łom przemysłu, w których obecnie panuje 
silna depresja. 

Koroną jednak niemieckiego planu 
zwalczania kryzysu gospodarczego są za- 
mierzone zarządzenia, mające doprowadzić 
do ożywienia rynku wewnętrznego, do o- 
czyszczenia organizmu gospodarczego z po- 
zostałych po okresie inilacyjnym, tak po- 
wiedzieć, nieczystości. W tym celu rząd 
niemiecki wnosi do parlamentu projekt pra- 
wa o zniesieniu t. zw, nadzoru sądowego, 
który w olbrzymiej większości wypadków 
ułatwia i umożliwia konserwowanie gospo- 
darczo zgniłych przedsiębiorstw, żyjących 
ze spekulacji Rząd Rzeszy stanął wresz- 
cie na stanowisku słusznem, że co nie ma 
podstaw egzystencji, wszystko co zbankru- 
towało, winno być z życia gospodarczego 
usunięte, iada dalej rząd Rzeszy 
zaostrzenie prawa z roku 1923 o kartelach 
i zmowach cennikowych, a to w kierunku, 
który winien przyspieszyć zniżkę cen towa- 
rów na rynku wewnętrznym, Cechom i 
związkom producentów nie wolno będzie 
oznaczać t. zw, cen orjentacyjnych; specjal- 
ne sądy cennikowe będą, bez kosztów, roz- 
patrywać zażalenia konsumentów nietylko 
na kupców, ale na rzemieślników i drob- 
nych przemysłowców, bezpośrednio prowa- 
dzących tranzakcje z szeroką masą konsu- 
mentów. 

Są to najważniejsze punkty programu 
rządu niemieckiego, dotyczącego ożywienia 
rynku wewnętrzneśo, zwiększenia konsum- 
aji wewnętrznej. Rzecz prosta, że same te 
zarządzenia nie wystarczą, że największą, 
najważniejszą rolę może tutaj odegrać tyl- 
ko wydatniejsze podniesienie norm zarob- 
ków, ale, jak dotąd, rząd niemiecki nie wy- 
wiera żadnej presji na przemysłowców i în- 
ne kategorje t. zw. pracodawców. i 

Tę lukę w programie rządu będą mu- 
siały zapełnić związki zawodowe robotni- 
cze, 

Na zakończenie trzeba zaznaczyć, że 
równolegle do poczynań rządu Rzeszy, rzą- 
dy poszczególnych krajów h 
asygnują kredyty na ożywienie ruchu budo- 
wlanego; rząd pruski w tych dniach wniósł 
do Sejmu projekt ustawy o 25-miljonowym 
kredycie budowlanym, który później ma 
być jeszcze powiększony. Również i poli- 
tyka Banku Rzeszy zorjentowana jest obec- 
mie w kierunku osłabienia kryzysu; obniżo- 
na przed (paru tygodniami stopa dyskonto- 
wa, ma być w bieżącym tygodniu obniżona 
jeszcze bardziej — do 7%, Przez potanie- 
nie kredytu Bank Rzeszy chce wpływać na 
wzmożenie konkurencyjnej zdolności prze- 
mysłu i handlu niemieckiego na rynku świa- 
towym, a tem samem ożywienia niemiec- 
kiego eksportu, a więc do ożywienia całego 
życia gospodarczego Niemiec, 

| J. Most. 
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Sprawa Bispinga. 


OSIEMNASTY DZIEŃ ROZPRAW. 


*  Zapowiedziane na wczoraj przemówienia. stron 
ściągnęły do sali sądowej takie tłumy publiczno- 
ści, że sprawozdawcy prasowi chcąc przedostać 
się do swych miejsc musieli uciec się do pomocy 
policji, która z trudem utorowała im drogę. 
MOWA PROKURATORA KAMIŃSKIEGO, 


Prok. Kamiński wygłasza 4-$odzinną mowę. 

Koncepcja adw, Wróblewskiego, że zabójstwo 
popełniono na rozkaz ź Petersburga jest myłna, a 
opiera się jedynie ma przypuszczeniu, że zmarły 
był w stosunkach finansowych z wielkim księciem 
Dymitrem Pawłowiczem. Powiedzenie policma|- 
stra Meyera, w kwestji umiarkowania w śledztw! 


ü 
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"I APARAT NA SAMOLOCIE, 
notujący stan pogody. . 


Amerykańska flota po- 
wietrzna wprowadziła poży- 
teczną inowacje, zaopatrując 
aeroplany w aparaty, notu- 
| Jace stan pogody I tempė- 
4 ratury w różnych wysoko- 
ściach. 

Podług notowań tych a- 
paratów określa się plan 
podróży powietrznych - 

Inowacja ta dała b. do- 
datnie wyniki. 


czy matką Grali. Młody Grala nie miat: zresztą 
powodu do zemsty bo stosunki rodzinne u Gra- 
lów byży b; złe, Zabójstwa nie popełniono dla. ra- 
bunku czego dowdzi fakt, że nic nie skradziono 
prócz notesa z notadkóniń: 

Następnie -prokurator przystępuje dó: zdaża 
kterystyki zabitego i oskarżonego, SR zaś Ba- 
zywa „arystokratą ducha”. 


Mówiąc o Bispingu, 'wskazuje na a fakt. że p: 


„ROBOTNIK“, do A a R A E S = 


w 1919 r, włościanie kradli B. zboże, ten z zimną 


krwią kazał wieś otoczyć kulomiotami i własno- 
ręcznie podpalił 4 chaty, a na pytanie prokurato- 
ra, ile chat spłonęło cynicznie odparł: „nie wiem, 
może 7, a może 27", Przy badaniu jakiegoś chłopa 
p. ordynat postrzelił go tak, śż nieszczęśliwy za- 
raz umarł. | 

Charakterystyczne, że zbliżenie B. z Druckim 
nastapilo zaraz po śmierci ojca D. gdy ten otrzy- 
mał spadek i że zaraz B. zaczął z tej przyjażni 
ciągnąć materjalne zyski. 

Dalej prokurator Kamiński przechodzi dh -sa- 
mego morderstwa, kładzie nacisk ma fakt, że Bi 
sping spiesząc się mie prosił Druckiego o odwie- 
zienie, gdy ten rzekomo rozmawiał z dwoma inte- 
resantami, że „nie spojrzał na zegarek” przed wy- 
ruszeniem |pieszo, że spóźniwszy się nie wrócił 
do pałacu, zamiast po wodzie iść do stacji Błonie, 
ao kiied nie wiedział jakoby jaka jest odległość 

Zabójstwa dokonano w sposób bestjalski, Ra- 
ny zadano w sposób „niefachowy”, jak stwierdza- 


ją eksperci, zabójstwa mogła dokonać jedna so- 


ba, Morderca chciał zabić bez strzału, który a. 
zwabić świadków, strzelał widząc że ofiara: s 


ka w stronę koni i może zbiec. O ile groziło B. 


zerwanie stosunków taka 
zdarzyć, Krew na mauzerze, acz zmywana 


rękawiczce Druckiego, 19 było z głowy B. l 
Weksle musiały być siałszowane przed zabój- 
stwem i były podpisane in blanco czego Drucki 
nigdy nie robił, Bisping nie umie wytłomaczyć, 
skąd mógł wziąć 250.000 w ciągu 2 lat do paży- 


` czenia Druckiemu, gdy sam był w b, ciężkim pa. 
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eogło mieć na celu obronę Bispinga przeciwko ` 


któremu były oskarżenia ze strony prasy i opinii 
publicznej. Zresztą Herszełman podkreślił że pre- 
Sj ze strony władz żadnej nie było. Rola Kuma- 
©6rwskiego w całej sprawie jest bardzo dziwna 
Gdyż jego wyjazd do Gdańska i wszyta u Herszet- 
mana robią wrażenie badania, czy ten nie jest 
odpowiednim świadkiem, któryby pomógł do uwol 
nienia oskarżonego Podejrzenie na Gralę rzucił 
Teresina. a oparł je na płotce, dotyczącej rzeko- 
mych słtostmków miłosnych Druckiego z siostrą 


łożeniu, a administrator jego bał się wyjść z mie. | 
szkamia ze strachu przed chłopami. ; 

Drucki miat ogromny kredyt w bankach, w 
ciągu 5 lat miał przeszło miljon rubi dochocha, 


więc pocoby pożyczał od tego, (któremu dawał 


100 tys. kuriażu 4 darowywał 10 tys, na ślub, poży- 
czając mu jednocześnie 15 tys. 


Jak widać © ekis- 


okazja mogła się nie Si 
jest i 
rzeczą dowiedzioną, z 20 włosów znateziomych oa 


y 
+ 


pertyzy p Saksa, Bisping to była „tozpacełiwa Bo 
błyszcząca nędza”, gdyż nie mógł ordynacji spie- dA 


niężyć, a potrzebował dużo pieniędzy, by wydać 


Ją 
np 


się większym magnatem, niż był Morderstwo do- 13 


konane zostało dla 


Prokurator oskarża Bispinga o słałszowanie 


weksli na 300 tys., o usiłowanie w dniu 20 kwietnia AE 


1912 r. otrucia w cełu zysku i o zabójstwo z pre- 
medytacją, dokonane w dniu 21 kwietnia 1918 r, ` 
Za zabójstwo prokurator żąda 15 lat ciężkiego 
więzienia, 
MOWA ADW. BITTNERA. 

Głos zabiera pierwszy obrońca, w "Bflince. 
(Mówi 3 godziny. Zaczyna od bardzo sk: 
wanego i patetycznego dowodzenia, że cały. pro- 

ces Bispinga był spreparowany przez władze. co- 
pod dla zohydzenia polskiego 
Twierdzi, że władze uczyniły wszystko, co się da- 
ło, by zagmatwać sprawę, że sprawa kradzieży LI 
czy się z tem ściśle, W sprawie rzucają mu. się w 
oczy przedewszystkiem kłamstwo, chęć zemsty - 475 
sprzedajność Wszystkich prawie ' świadków" uwa- 
ża za zmówionych i wyuczonych 3 

Jako wiarogodnego świadka obrona znaje rar 
isę przywiązanego sługę Druckiego — Żukiewi- 


EA o godz. 10 rano dalszy ciąg przemówienia. 
adw. Bittnera. 


upra 2 


Rystnek przedstawia 
biorcę węglowego w rok pogromcy < 


se kola, wyadajęc jai 9 mia fw s. 


dia zysku, z premedytacją. = 


ziemiaństwa. ; 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Po uchwałach Z. L. N. 
H „Gazeta Warszawska Poranna“, komen- 
j$ując uchwały Rady Naczelnej Z. L. N., ude- 
rzyła w ton wielce uroczysty: 
| „Ogłoszone wczoraj uchwały Rady Naczel. 
nej Związku Ludowo - Narodowego stanowią 
wielkiej wagi punkt zwrotny w polityce we- 
„więętrznej naszego kraju.. Chwila do wielkiej 
alkcji nadeszła zarówno dlatego, że dalsze trwa- 
mię obecnego stanu rzeczy sprowadza na spo- 
łeczeństwo niemożliwe na długo do zniesienia 
klęski, „jak dlatego, że ogromna większość 
fudności krajo przejrzała na oczy, widzi, jakie 
są skutki dobrodziejstw dotychczasowej poli- 
tyłki, jak wygląda raj, który przy jej udziale 
został w Polsce zaprowadzony '.. 
6. Sekunduje również z zapałem, acz z więk- 
Szym umiarkowaniem w podniosłych wyraże- 
niach p. B. K. w „Kurjerze Warszawskim”. 
'Aliści w dymie kadzideł, w frazesach ogólnie 
kowych ginie treść obu artykułów. Usuńcie 
słowa napuszone, a pozostanie pustka prze- 
raźliwa, bezradność rozpaczliwa, „tęsknota” 
2a jakąś „akcją” bliżej nieokreśloną. Rzecz 
naturalna, kryją się pod tym zapewne pomy- 
sły, znane z artykułów p. Romana Dmowskie- 
go, narazie wszakże nie znalazły ujścia na ze- 
'wnątrz. Jedno można powiedzieć z całą pe: 
wnością: ci ludzie nie zdają sobie widocznie 
. wcale sprawy z istotnego układu sił społecz- 
w kraju. 
M. N. 


CURIOSA. 


Aby handel szedł! 


W wychodzącej w Chicago (w Stanach 
Zjedn.) komunistycznej „Trybunie Robotni- 
czej” znajdujemy taką wzmiankę: 

„Nikt ż towarzyszy czytelników wii 
ný Robotniczej” nie powinien ominąć jedynej 
sposobności — usłyszenia odczytu towarzysz- 
ki Sokolicz, znanej literatki z Polski o Stefa- 
mie Żeromskim, który przez całe życie był 
patrjotą polskim, na krótko przed śmiercią 
Gum się przekonań komunistycznych". 


1:04: 


- Łańcuch prasowy 


Dn. 24 b. m. tow. dr. Goldman, złożył 
` w Administracji „Robotnika” na Fundusz Pra- 
sowy zł. 5 — wzywając tow. dr. Baścika. 
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Zapomogi diu hezrokotnych 


- W ostatnim okresie tygodniowym, t. j. od 
15 do 20 lutego włącznie, przyznano w War- 
szawie 236 robotnikom pozbawionym pracy 
prawo do pobierania zasiłków na mocy usta- 
wy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
(w poprzednim tygodniu 392). Ogółem u- 
prawnionych do poboru tych zasiłków było w 
tym samym czasie 3825 (w poprzednim tygod- 
_ miu 3589), pobrało zaś zasiłki 3812 (3436) na 
| sumę 40,732 zł. (36,876 zł.). 

Uprawnionych do poboru zasiłków by- 
łych robotników fabryk tytuniowych i woj- 
skowych było-w tym czasie 597 (w poprzed- 
nim tygodniu 557). 


Pracownicy | w r akierniach 
a ustawa o 8 godz. dniu 
pracy 


Z Oddziału Cukierników Centr. Zw. Rob. 
Przem. Spożywczego komunikują nam: 
Minister Pracy i Op. Społ., tow. Ziemięc- 


ki, na skutek starań Zw. Cukierników, Oddzia- 


łu Zw. Zaw. Rob. Przem. Spożywczego w 
Polsce, wydał zarządzenie, zabraniające na- 
ruszania ustawy o 8-godz. dniu pracy przez 
właścicieli cukierń i pracowni cukierniczych. 
Zarządzenie powyższe normuje jednocześnie 
pracę personełu, zatrudnionego przy sporzą- 
dzaniu kawy oraz całemu personelowi pomoc- 
niczemu i zatrudnionemu w sklepach. 
| Praca w cukierniach obecnie odbywa się 
w ten sposób, że cukiernicy i cały personel 
ierniczy pracowali tyle, ile się podobało 
właścicielom zakładów cukierniczych. Dopie- 
ro teraz, przez wyraźny zakaz pracy ponad 
normę, oraz w niedzielę i święta, będzie mo» 
żna, drogą represji administracyjnych, zmusić 
właścicieli do stosowania się do obowiązują- 
cych ustaw. 

Należy tu jeszcze wspomnieć, jaką rolę w 
ksza] prowadzonej przez Związek o spowodo- 

wanie powyższego zakazu, odegrał cech sub- 
_ jektów cukierniczych w osobach starszego 
i podstarszego Sierki, noto- 

zdrajców sprawy robotniczej. 

Na konferencjach, zwoływanych w tej 
sprawie przez Min. Pracy, ci dwaj pano- 
wie oświadczałi (jakoby w imieniu zorganizo- 
wanych w cechu cukierników), że chcą pra- 
 cować w niedziele i święta; że ci, którzy za- 
_ biegają o spowodowanie, zakazu, narzucają 
im coś niezgodnego z ich dążeniami dt. p. 
_ Składaki memorjały, żądające ni mniej ni wię- 
cej, tylko zniesienia dla cwkierników ustawy 

o S-godz. dniu pracy!! 
. - Pomimo jednak ich pobożnych życzeń -— 
zakaz został wydany i cukiernicy będą mogli 
korzystać, na równi z innymi robotnikami, z 
-dobrodziejstw ustawy o 8-godz. dniu pracy. 
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żądaniu robotników warsz. 
w sprawie zwalczaniu bezrobociu 


Wczoraj wieczorem odbyła się konieren- 
cja Zarządów Zw. Zawod. m. Warszawy, zwo- 
łana przez Warsz. Radę Zw. Zawod. W kon- 
ferencji uczestniczyli także przedstawiciele 
bezrobotnych, z każdego ośrodka rejestracyj- 


Obrady doprowadziły do powzięcia olbrzy- 
mią ograł rezolucji, która doma- 


zatrudnienia wszystkich bezrobotnych; 
wydawania zasiłków 

botnym, również i młodocianym; 

pomocy żywnościowej przy pośrednictwie 


spółdzielni; 
psy lekarskiej dła bezrobotnych i ich 


E otea a artik £ nóż: | 


bezrobotnych; 
rozpoczęcia natychmiast robót publicz- 
nych, w pi budownictwa 


pierwszym rzędzie 
mieszkań robotniczych i pracowniczych. 
Postulaty te skierowane są do Rządu i 
Magistratu m. Warszawy, jako i. 
kiem obowiązanych do prowadzenia takiej 


Przyjęto również rezolucję, zwracającą 
się do klubów socjalistycznych 'w Radzie Miej- 
skiej o przeprowadzenie jaknajbezwzględniej- 
ać walki przeciw podważaniu i rozbijaniu 

asy Chorych w Warszawie przez reakcyjną 
większość Rady Miejskiej, Mowa i tu o bojka- 
cie Kasy i usiłowaniu wycołania z niej robot- 
ników Gazowni. , 


Podrożenie mąki 


Na rynku mąki pszennej w dalszym cią- 
gu panuje tendencja mocna. jowa maka 
pszenna sprzedawana jest po 75 — 76 gr. (do- 
tąd po 72 — 73 gr.) za kg. w sprzedaży pół- 
hurtowej na worki. Mocniejsza tendencja spo- 
wodowana jest większem zapotrzebowaniem 
mąki na mace. 

Przypuszczają, że wyżej ceny te już nie 
pójdą, albowiem wówczas kalkulowałoby 
się użycie mąki amerykańskiej i niemieckiej. 
Cena mąki amerykańskiej waha się od 82 do 
83 gr. (dotąd 79 — 20 śr.). 

W związku z mocniejszą tendencją rynek 
mączny jest mniej zaopatrzony niż dotąd. 
Również z tego powodu kredyt jest prawie 
całkowicie zamknięty. Tranzakcje zawierane 
są wyłącznie za gotówkę .(—). 

130%: 


Obniżenie ceny cielęciny 


Związek zawodowy rzeźników cieląt i o- 
wiec zawiadomił oddział walki z lichwą Kom. 
Rządu o obniżeniu ceny cielęciny w sprzeda- 
ży hurtowej z 2 zł. 10 gr. do 2 zł. za kg. W 
odpowiednim stosunku winny być obniżone 
ceny w detalu. 


120: === 
Jak p. Snarski urzęduje 

Podinspektor policji, Snarski, przyjechał 
do Łunińca na dochodzenia w sprawie rozpo- 
rządzenia Komitetu P, P. S. w Łunińcu, roze- 
słanego do Wydziałów Wiejskich w sprawie 
organizacyjnej, o którym wspominaliśmy w 
„Robotniku”. Jakichże metod używa ów 
pan, który wzywa do siebie członków Komite- 
tu P. P. S., podpisując wezwania „delegat Mi- 
nisterjum (—) Snarski''. 

Oto tow. Piątkowi, przewodniczącemu P. 
P. S. w publicznym lokalu w obecności nad- 
komisarza P, P. Sarneckiego, powiada: „do- 
wiedziałem się od jednego z wybitnych człon- 
ków partji, że pos. Wolicki nie ma w klubie 
zaufania”. Zeznającemu posłowi Wolickiemu 
powiada: „naturalnie, za łapówki można 
wszystkie tajemnice policyjne wydobyć”. Tow. 
po Wolicki zapytał tego pana, co to znaczy. 

P. Snarski mu odpowiedział, że ma zeznania. 

Nie wiemy, czy to dochodzenie, czy to 
prowokacja? 

Żądamy wyjaśnienia od Min. Spraw We- 
wnętrznych. 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


BUDŻET MIN. OŚWIATY. 


Sejmowa Komisja Budżetowa w toku dałszej 
dyskusji szczegółowej nad budżetem Min, Wyznań 
Rel i Oświaty załatwiła dział szkolnictwa po- 
wszechnego oraz dział szkolnictwa średniego ogól- 
no-kształcącego Wnioski o przywrócenie insty- 
tutu dauczycielskiego nie utrzymały się. 

Na popołudniowem posiedzenia Komisja Bu- 
dżetowa ukończyła drugie czytanie budżetu Mim. 
W. R. i O. P., poczem cały tem budżet w drugiem 
czytaniu uchwaliła Z ważniejszych zmian, wpro- 
wadzonych na tem posiedzeniu, wymienić należy 
skreślenie 1,700,560 zł. w wydatkach na szkolnict- 
wo zawodowe, 989,264 zł, w wydatkach na naukę 
i szkolnictwo wyższe: zredukowanie pozycji wy- 
datków organizacyjnych. instytutu ruskiego, stu- 
dium słowiańskiego i studjum pedagogicznego w 
Warszawie z 314 tys, zł, na 139.660 zł, 

Pozycje wydatków na pomoc dla studentów u- 
stalono na 1,311,600 zł., określając wysokość jed- 
nego stypendjum na 90 zł miesięcznie. (Wydatki 
na popieranie twórczości natkowej, zgodnie z pre- 
himinarzem, określono na 1384 itys. zł, zaś na po- 
pieranie literatury, muzyki i teatrów na 380 tys. zł 
Dłuższą dyskusję wywołała sprawa wydatków na 
wzniesienie pomnika Mickiewicza w Paryżu i Szo- 
pena w Warszawie, Decyzję w tej sprawie odło- 
żono do trzeciego czytania, ze wmzględu na niemoż. 
ność ustalenia kosztorysu. Pozycję dwu miijonów 
zt, przezmezoną na budowle (Komisja utrzymała w 
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całości, jako sumę do E i Ministra Oświaty. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Komisja przystąpi 
do rozpatrywania budżetu Min, Reform Rolnych. 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


ZAPRZECZENIE NIEPRAWDZIWEJ WIA- 
DOMOŚCI. 
Oświadczenie, którego nie było, 


PAT. komunikuje: 
W prasie angielskiej, francuskiej i sie- 
mieckiej ukazała się , że premier 


Skrzyński osian posłowi Max Millerowi, 
iż w razie, gdyby Polska nie otrzymała sta 
łego miejsca w Radzie Ligi Narodów będzie: 
zmuszona wystąpić z Ligi i zmienić orjenta- 
cję w sensie zbliżenia do Rosji. 
Wobec powyższego należy kategorycznie 
stwierdzić, że taka ani podobna rozmowa nte 
miała miejsca i że powyższa wiadomość jest 
najwidoczniej niezręczną insynuacją wrogich 
Polsce czynników, usiłujących imputować po- 
lityce polskiej używanie metod działania, któ- 
remi nigdy się nie posiłkowała. 
AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU. 
Na posiedzeniu Komitetu Nadzwyczaj- 
nych Delegatów Ministra Skarbu do spraw 
oszczędnościowo - organizacyjnych, odbytem 
dn. 23 b. m., pod przewodnictwem Nadzwy- 
czajnego Komisarza Oszczędnościowego, woj. 
Moskalewskiego, zajmowano się sprawą re- 
formy organizacji wytwórni wojskowych. 
ZMIANY W DYPLOMACJI, 
„Monitor Polski* podaje do wiadomości: 
P. Prezydent Rzplitej postanowieniem z 
dn. 15 b. m. odwołał Stanisława Patka ze 
stanowiska posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Rzplitej Połskiej przy rządzie 
cesarsko - japońskim, przenosząc go w stan 
rozporządzalności. 
P. Prezydent Rzplitej psotartowieniem z 
dn. 15 b. m. odwołał Romana Knolla ze sta- 
nowiska posła nadzwyczajnego i ministra peł- 
nomocnego Rzplitej Polskiej przy prezyden- 
cie republiki tureckiej. 
BUDOWA PORTU W GDYNŁ 
Roboty w Gdyni, przenwane wskutek niepo- 
myślnych warunków atmosierycznych w począt- 
kach stycznia, 4 lutego zostały wanowione przez 
konsorcjum francusko - połskie. Pogłoski © rze- 
komem zerwaniu umowy są bezpodstawne. 
HANDEL Z TURCJĄ. $ 
Dn. 23 b. m odbyła się w Izbie Handlowej w 
Katowicach konferencja przy udziałe delegata Min 
Przem. ś Handlu, p. Turskiego, w sprawie handlu z 
Turcją i Bliskim Wschodem, 
Dn 27 b. m. w Min Przem. ; Handlu odbędzie 
się trzecią konferencja w sprawie elksportw do Tur- 
cji i wówczas będzie powzięta definifttywna decyzja 
i ustalona lista udziaławców. 
W KOLE ŻYDOWSKIEM, 
Dzisiaj © godz. 12 w południe obradować bę- 
dzie Koło Żydowskie Na porządku dziennym dał- 
szy ciąg dyskusji nad wnioskiem przejścia do opo- 


Ponadto na porządku dziennym: jest wybór 
prezesa Koła, Wobec rezygnacji pos d-ra Rosen- 
blatta i opozycji przeciwko kandydaturze pos. 
Hartglasa, kandydatury te przestały być akitualne. 
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Związki artystyczne 
a propaganda sztuki 


(W dn. 22 b. m w lokalu zw, zaw, połskich 
artystów malarzy, z inicjatywy fego związku, od- 
było się zebranie delegatów zrzeszeń i związków 
artystycznych w sprawie zajęcia stanowiska wn- 
bec przedłożonego przez Min, Spraw Zagr. utwa- 
rzenia Towarzystwa popularyzowania sztuki pol- 
skiej zagranicą. 

Po szczegółowem zapoznaniu się ze statutem 
Tow. i przeprowadzeniu wyczerpującej dyskusji, 
powziębo zwrócić się do Komisji statutowej tegoż 
Towarzystwa © przesłanie statutów i powziętych 
wniosków zarządom organizacji artystycznych do 
zaopinjowania, oraz ustatenie terminu mastępnego 
zebrania tegoż Tow., w porozumieniu z orgamza- 
cjami artystycznemi, 

ASE GRĄSYÓCN NF GA wy Z TOORA JEŻ DAR 


Czy Polska otrzyma miej- 


sce w Radzie Ligi Narodów 
STANOWISKO ANGLJI. 


Londyn, 24 lutego. (PAT.). W sprawie 
zai ugi iż angielski 


chwałę kj szefa Polski do 
Rady Tigi Narodów, biuro Reutera dowia- 
duje się, że arzedowo sia. podbavdono wat, 
sku o udzielenie miejsca w 

strony. Polski, ani ze strony Hiszpanii. Sta 
nowisko rządu jw 
przedstawił kilkakrotnie a aaa po- 
zostaje bez zmiany.. 


p aau 


'| Hiszpanja popiera Polskę 


Madryt, 24 lutego. (PAT.), Hiszpań- 
ski minister spraw zagranicznych oraz pol- 
ski minister pełnomocny w M odby- 
li rozmowę na temat obrad Ligi Narodów. 
Minister żę 
wyraził pos polskiemu uczucia sympa- 


co da jej uczestniczenia w składzie Ra- 
dy Lig Narodów. 


| 


Polscy parlamentarzyści 
w Estonii 
Tallin, 24 lutego (PAT). Parlamentarzy- 


ści polscy przybyłi tu dziś rano, witani na 
dworcu kolejowym przez przedstawicieli rzą- 


du i parlamentu. Goście polscy przyjęci ze. 
staną dziś przez prezesa ministrów, a jutro 
podejmowani będą śniadaniem przez ministra 
spraw zagranicznych. 

Dzienniki estońskie serdecznie witają po- 
słów polskich. 

Jutro parlamentarzyści polscy udadzą się 
do Narwy, gdzie zwiedzą tamtejsze zakłady 
przemysłowe. 


Afera węg. fałszerzy 
pieniędzy 


ŚLEDCZA KOMISJA PARLAMENTAR- 

NA USIŁUJE WYBIELIĆ RZĄD, 
PAT, donosi z Budapesztu: 
Sprawozdanie parlamentarnej komisji 
śledczej w sprawie afery frankowej docho- 

do następujących wniosków: 1) zarów- 
no rząd, jak i wszyscy członkowie zgroma- 
dzenia narodowego stali zdała od idei prze- 
stępstwa i idei tej nie popierali; 2) pa wy- 
kryciu przestępstwa espas rady ministrów 
i rząd wydali wszystkie niezbędne zarza- 
dzenia w celu wyjaśnienia sprawy; 3) w 
związku z popełnionem przestępstwem, nie 
ujawniono żadnych danych, na których 
podstawie możnaby ustalić polityczną od- 
powiedzialność któregokolwiek członka 
rządu, Wobec tego, że komisja nie widzi 
ronan wydania katana zarządzeń, pro 
si madzenie narodowe o przyjęcie spra- 
= a 24 lu (PAT.). 

apeszt, tego. Spra- 
wozidamie parlamentarnej komisji śledczej 
zostało w dniu dzisiejszym przedłożone 
Zgromadzeniu Narodowemu. 
SPRAWOZDANIE OPOZYCJI. 
Budapeszt, 24 lutego (PAT). Opozy- 
cyjna mniejszość parlamentarnej komisji 
śledczej przygotowała oddzielne sprawo- 
zdanie, którego konkluzje są następujące. 

uchybień 


e. z punktu widzenia polityki prewencyj- 


i jak i wzgledem zenia 
cake detini ztwa w aferze Paliecia bank- 


notowych. Dalsze śledztwo powinno 
przeprowadzone. dopiero wtedy, gdy u z 
ru gaze nowy rząd, nie zainteresowany 
awie, gdyż tylko taki rząd będzie 
y z całą bezstronnością wykryć całą 
prawdę. 


Po wielkiej kłótni — 


zgoda włosko-niemiecka. 


„Z POWODU WSPÓLNOŚCI INTERE- 
SÓW W LIDZE NARODÓW 


Berlin, 24 lutego. (PAT.). ków 

t dyplomatyczny „Daily Totea do- 
niósł o znacznej „poprawie stosunków mię- 
dzy Włochami i Niemcami. Poprawa ta 
nastąpić miała z racji wspólności interesów, 
jakie oba kraje posiadają w Lidze Naro- 
dów. Pismo wspomina nawet o możliwo- 
ści bliskiego utworzenia w Genewie bloku 
amgielsko - niemiecko - włoskiego. Rząd 
włoski miał też porzucić obecnie myśl 
pisania z małą ententą osobnego układu, 
_ skierowanego przeciwko Niemcom. 

Do powyższej wiadomości „Berliner 
Tageblatt" dodaje, że wspólność interesów 
Włoch i Niemiec jest oczywista dla wszyst- 


kich rozumnych polityków w Niemczech. 


Katastrofn lotnicza 


LOTNIK ŚMIERCIĄ. PA 
BRAWUROWY LOT. 
Porucznik 


Paryż, 24 lutego. AC 
ue Collot po dokonaniu przelotu pod ar- 

mi wieży Eiffla usiłował wznieść się, 
lecz aparat zaczepił o anteny telegrafu bez 
drutu, Samolot stanął w płomieniach i 
spadł, a z pod gruzów jego wydobyto zwię- 
glone szczątki pilota. 


Zajście w kościele 


w Meksyku 


Meksyk, 24 lutego. (PAT.), W koście- 

le. katolickim doszło tu wczoraj do starcia 
zy żandarmerją a modlącymi się, 
wśród których przeważały kobięty, sądzo- 
no bowiem, iż policja pragnie zamknąć ko- 
nie zi zaręczony żandarmów, 
ti prz a na pomoc s raż ogniowa z 
sikawkami, nie udało się jej jednak rozpro- 
szyć manifestantów tak, że policja użyła 
białej broni Tłumy kobiet udały się jed- 
nak pod gmach ministerjum spraw we- 
wnętrznych, gdzie p POPOWE rh manifestowamo, 


Wiadomości telegraficzne 


— Do San Remo przybyła małżonka p. Prezy- 
denta p. Marja Wojciechowska, 
iański minister spraw zagranicz- 
nych Ninezicz udat się wczoraj wieczorem do Rzy» 
mu, gdzie spotka się z Mussolinim, Z Rzymu mini- 
ster fugosłowiański jedzie do Paryża. 

— Paryski „Le Matin" donosi ze źródeł angiel. 
skich, iż władze aresztowały greckiego generała 
Plastirasa, który Przebywał ostatnio w Dalmacji. 
| — Doniesienia z Pekinu zaprzeczają pogłoskom 
o zamordowaniu marszałka Wu ~ Pej - Fu. 

— Według danych oficjalnych o ruchu emigra- 
cyinym do Połestyny, w ciągu róku 1925 przybyło 
tam 33,000 żydów płci obojga. Z Palestyny zaś 
emigrowało w ciągu tegoż roku 2140 żydów. 


wie Na 26 CVETNE PPZM ZOO „ROBOTNIK“, czwartek, 25 lutego 1926 r. EE S E Str. 5 mm 


WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


AFERA FILIPPIEGO I JEGO KOLEGÓW. 

‘` Jak donosi „Naprzód”. śledztwo, prowa- 
dzone przez sędziego Słedczego, dr. Pełczara, 
w sprawie afery Filippiego t dwuch innych dy- 
rektorów bankų potrwa jeszcze kilka miesię- 
cy. Dodatkowo znawcy sądowi mają zbadać 
księgi handlowe za ostatnie dwa lata. Cała 
sprawa wikła się coraz bardziej. — Obwinien! 
tłymaczą niektóre swe manipulacje praktyką 
hankową i zwyczajem handlowym.  Poszko- 
dowąni zgłaszają się w dalsżym ciągu do sẹ- 
dziega śledczego, zwłaszcza deponenci akcj, 
którym gospodarka z „młodymi” akcjami wy- 
rządziła znaczne szkody. 


ECHA WŁAMANIA DO WILLI FILIPPIEGO. 
" . Aresztowany swojego czasu pod zarzutem 
włamania się do willi b. dyr. Filippiego przy 
ul. Łobzowskiej, Neugeboren, został wypusz- 
czony na wslność. W toku śledztwa bowiem 
ustalono, że Neugeboren nie brał udziału w 
tem włamamiu, a orzeczenie daktyloskopijne 
stwierdziło, że odciski na prz w wił- 
H Fdippieśo nie pochodzą z palców Neuge-" 
borepa. A więc tajemnica włamania do willi 
Filippiego w WRA ciągu jest nie rwyjaśnio- 
na. 


m aee 


URUCHOMIENIE FABRYKI „ZAWIERCIE”. 
Jak wiadomo, niedawno uruchomiona zo- 
stała fabryka „Zawiercie”, W ub. tygodniu 
nastąpiła rozszerzenie pracy wskutek zatrud- 
mienia robotników w tkalmi, a następnie stop 
niowo w bielarni, drukarni i wykończalni. 
| AW ciągu bieżącego tygodnia nastąpić ma 
uruchomienie wszystkich działów tąbrykacji, 
co da zatrudnienie 3 tdk 


' FABRYKA A. RKUS KON" W ŁODZI 


Przed paru dniami, po a ddr postoju, 
została uruchomiona w Łodzi fabryka wyro- 
bów półwełnianych i bawełnianych «Marku» 
sa Kona”. Pracę znalazło około 200 bezro- 
botnych. Narazie firma uruchamia część fa- 


bryki, lecz w najbiłższym czasie ma ona Zo- 
stać całkowicie uruchomiona. 


KUCH ORGANIZACYJNY W HAJNÓWCE 

Dania 21 tutego odbyło się w Hajnówce zebra- 
pie organizacyjne komitetu P, P, S. Zw. Zaw. rob. 
przem. drzewnego, oraz Zw, Zaw. rob. przemysłu 
wta a rd wk yy 
e s z tow, yú- 
ski Na przewodniczącego powołano taw, Trochi- 
nowócza. ma sekretarza tow. Ławniczaka, 

W wyniku obrad postanowiono jednogłośnie 
4) założyć w Hajnówce wszystkie trzy, wymienio- 
te wyżej orgańizacje; 2) w ciągu tygodnia zebrać 
deklaracje wszystkich, życzących a bie przystą- 
pić do tych organizacji; 3) zwrócić się do O K. R. 
> amzadzenie w Hajnówce sprawozdawczego wic- 
cu postiskiego. 

Na wiócu próbował bmaśdzić jakiś lromzmista, 
fecz przećiwstawili się temu energicznie z.brani 
robotnicy. 

Musimy nadmienić, że w Hajnówce robotnicy 
wą strzsałówic wyzysicówam do tago stopnia, iż 
pesa robotnicy zarabiają zaledwie 130 
gł. 

.  Nowopowstające organizacje będą miały wie- 
le do roboty. 


R zie 
NADUŻYCIA W WIĘZIENIU TORUŃSKIEM. 
Z Tommią donoszą, $ w administracji więrie- 
mia w Toruniu wyłeryto nadużycia. W związkw z 
tem zawieszono maczełnika więnienia Buchnera, jak 
również prokuraóra sądu okręgowego w Toruniu, 


Jnmiękiego, zamieszanego w tę afere. ( 


KONFERENCJA POWIATOWA P. P. S. I WIEC 
W OLKUSZU. 

W dniu 24 stycznia odbyła cię w sali Domu 
Rob, w Ofkuszw powiatowa konferencja P, P. S. 
na której byli obceni przedstawiciefe miejskich lso- 
miteżów P, P S, w liczbie 45, oraz przedstawicie- 
le wiejskich komitetów P, P. Sq w diczbie 108. 

Konterencje zągaił £ przewodniczył towarzysz 
Mirażewski, — sekretarzował towarzysz Ryor- 
ko. Referat polityczny wygłosił tow. pos Kwapiń- 
skt, sprawozdanie ogólne oraz z działalności komi- 
tetu — złożył tow Marożewiski, podkreślając zmacz- 
me postępy w miejscowej pracy  osganizacyjnej, 
sprawozdanie finansowe odczytał : tow. jet 

Sprawozdanie z Kongresu P. P. S 
tow: pos Kwapiński. "AGR je do 
zatwierdzającej wiadomości, wyrażając całkowite 
wznania władzom centralnym part i Z. P. P. S. 

Następnie, po referacie tow, Ryczki, przyłłęto 
do zatwierdzającej wiadomości decyzję Ci K. W w 
sprawie utworzenia nowego okręgowego komitetu 
P. P, S. na powiaty: Otkuska, Miechowski, Pińczow- 
ski i Stopnicki z siedzibą w Ollouszu oraz uchwalo- 
mo m w sprawie prenumeraty pism partyń- 
nych 

i» Na konferenci powzięto ezereg uchwał, zawte- 
dit żądania P. P. S w sprawie walki z bezro- 
bociem, oraz żądanie rozwiązania obecnej Rady 
Miejskiej w Olkusza. | 

Tegoż dnia odbył się wiec poselski tow. posła 
Kwapiżskieżo, w szezelnie wypełńionej sań Domu 
Robotniczego. Re sferat CAR gorącemi oktaska- 
mi zebrani uchwalili zaufanie dla P P S t posłów 
socjalistycznych za ich situtęczną walkę w obro- 
mie zdohycry robotniczych 


Robotnicy popierajcie 


swoje pismo ćodzienne 


ROZMAITOŚCI 


SUROWICA PRZECIWKO ŚPIĄCZCE. P:o- 
fesor Instytutu Medycznego w Petersburgu Niki- 
tin zastosował nowy środek leczniczy $piączki, po- 
legający na tem, że choremu zaszczepia się surc- 


wace krwi ludzi, którzy pomyślnie przebyli tę cho-- 


robę 
Działanie tej surowicy było sprawdzone na 
większej ilości chorych i dawało świetne wyniki. 
Obecnie w Petersburgu w wypadkach śpiącz- 
ki stosuje się wyłącznie ten środek. (Tass) 


KNAPP, JERZY FRYDERYK, znakomity e- 
kpnomista miemiecki i profesor ekonomii w Str:- 
ssburgu fprzed wojną) zmarł w Darmsztadzie w 
wieku lat 84. Knapp wsławił się swem dziełem h'- 
storycznem o. wyzwoleniu włościan -w Prusach 
Napisal szereg prac o niewoli w kolonjach i na 
Wschodzie i in, Żywą dyskusję wywołała swego 
crxsu jego „państwowa teorja pieniądza, 

10 MILJONÓW DOLARÓW NA MUZEUN. 
w Kairze zaofiarował młodszy syn miliardera a- 
'merykańskiego D, Rockefeller egipskiomu królo- 
wi Fuad. Hojmy swój dar uzasadnia ofiarodawca 
tem że miezrównane skarby starej kultury egip- 
skiej pie mają odpowiedniego schnoniska i z teg? 


 powśdu są mało znane światu. kulturalnemu, Ot. 


brzymia suma 10 miljgonów dolarów umożłrtwi wy- 
budowanie najwspanialszego z istniejących mu- 
zeów 


TROF, JAMES ISRAEL, słynny chirurg nie- 
miecki, zmąrł w Berlinie, licząc 79 lat. Zdobył so- 
bie rozgłos m. i. działalnością ma polu chirurgji 


nerek. 


PRÓBA HAŁASU W PARLAMENCIE CZĘS- 
KIM, Doświadczenia parlamentu cząskieg w któ- 
rym tak częste są demonstracje opozycji niemiec- 
kiej i komunistycznej, skłoniły marszałka sejmu 
do szukania środków zaradczych. Przed otwarciem 


obecnej sesji urządzono w sali 7 megafonów, po- 


łączonych z mikrofonami nad stołem marszałka ż 
mównicy poselskiej, by tą 'drogą unieszkodliwić 
choćby najgłośniejszy hałas. 

W dnia otwarcia sejmu zrobiono próbę z apa- 
ratami. 200 urzędników i pracowników sejmu ża- 
jeli miejsca posłów i robili hałas. podczas prze- 
mówienia dwuch urzędników. Próba udała się zna- 
komicie, Ale niestety: Gdy nastąpiło posłedzenie 
i opozycja 'wszozęłą hałas, okazało się, że apara- 
ty nie są w stanie zagłuszyć alarmu opozycji Ró- 
żmica między próbą a „życiem wynika zapewne 
stąd, że tam urzędnicy czescy tylko „markowali'* 
opozycję, ta zaś hąłasowała „naprawde“, 


Bandytę obszarnika 
puszczają ną wolność 


Pisma warszawskie doniosły, że 26 stycz- 
nia obszarnik Konstanty Rozwadowski wraz 
ze swoim fornąlem napadli uzbrojeni w rewol- 
wery na Matrone Krąwec, ze wsi Jałocz pow. 
Drohiczyńskieśo i pod groźbą zabójstwa chcie- 
h od niej wymusić pieniądze, jakie otrzymała 
z Ameryki po śmierci męża. Na krzyk Ma. 
trony Krawec przybiegli sąsiedzi, bandytów 
rozbroili i oddali ich w ręce połicji. Policja 
zakuła ich w kajdany i odesłała ich przez sę- 
dziego śledczega do więzienia kobryńskiego. 
Kalka dni temu otrzymaliśmy prośbę od Ma- 
trony Krawec, w której błaga nas o ratunek, 
gdyż bandyta Rozwadowski został wypuszczo- 


ny na wolność. Zapyłujemy p. Ministra Spra- 


wiedliwości co to ma znaczyć? 

Czy imne ustawodawstwo karne jest dla 
chłopów, a inne dla obszarników ? 

Ze swej strony dodajemy, że bandyta Roz- 
wadowski pozostawał w "m stosunkach 
z sędziami śledczymi. 

Majątki Rozwadowscy otrzymali w po- 
wiecie Drohiczyńskin — skonfiskowane po- 
wstańcom polskim — za WAR służbę carom 
rosyjskim. 

nożnym! | 


Tragedija hezrobotnego 


ZAMĄCH SAMOBÓJCZY W SAMOCHODZIE. 


Do kierowcy dorożki samochodowej, Kołakow- 
skiego, stojącego wczoraj wieczorem na rogu uł. 
Marszałkowskiej i Skorupki, podszedł jakiś młody 
człowiek i kazat się więźć prosto Marszałkowską, 
wmeczajac kierowcy 2 zł. 50 gr. i prosząc o zatrzy- 
manie auta, gdy taksomierz wykaże 2 złote. 

U godz 6, kiedy dorożka zmałazta się na rogu 
Królewskiej i Granicznej szofer usłyszał wewnątrz 
dorożki 3 strząły i zatrzymał dorożkę. Stojący w 
pobliżu pobcjant wybił szybę ; wyrwał pasażerowi 
z roki rewolwer 

Okazało się, że dwa strzały chybity, a jedna 
kula trafiła w skroń i wyszla przez czoło. 

Samobójcę, którym okazał się Ewaryst Lu- 
Gjan Nadolski, lat 21 (Krochmalna 62) w stanie cięż- 
kim odwiezióno do szpitala Dz. Jezus. 

N. jest od roku bez zajęcia i w rozmowie z 
matką często groził popełnieniem samobójstwa 


mm Pia 


Prosimy nważać na nape MAGGI 
1 czerwono żółte opakowanie, 


"Wojeński T. Stefan Żeromski. 


Samochód nalechał na | RUCH ROBOTNICZY 


pracujących robotników 


Przy zbiegu ul. Złotej i Marszałkowskiej 
kierowca samochodu jechał, śpiąc przy kie- 
rownicy (1). W takim stanie najechał on na 
dwuch robotników, zajętych naprawą szyn 
tramwajowych: 24-letniego Wacława Raka 
(Samborska 8) i 42-letniego Wincentego En- 
glisza (Freta 1). 

Pienwszego z potłuczonym brzuchem ~ 
przewieziono do szpitala Dz. Jezus, drugiego— 
do domu. 

PON PETEN 


Zbrodnia przy ul. Bugaj 


Z TRAGEDJI MIESZKANIOWYCH. 

Wezoraj około godz. 1 rano w domu Nz. 
6 przy ul. Bugaj dokonana zóstała zbrodma 
zabójstwa, której ofiarą padł jeden z lokato- 
rów tego domu, Stanisław Kołoszczyk, pozw- 
stajacy bez zajęcia. 

Kołoszczyk w swoim czasie przyjął jako 
sublokatora Romana Gutkowskiego, fryzjera. 

Rutkowski zamieszkał wraz z żoną 1 
dziećmi. Po niejakim czasie Kołoszczyk wy- 
stąpił do sądu o wyeksmitowanie swego sub- 
lokatora. Głównym powodem było to, że 
Rutkowski zalegał z płaceniem czynszów, co 
znów tłumaczyło się tem, że Rutkowski stra- 
cił zajęcie i pozostawał niemal bez środków 
do życia. Na tle sprawy o eksmisję powsta- 
wały zatargi między lokatorem a subłokato- 
rem, przyczem Kołoszczyk nie szczędził o- 
belg żonie swego sublokatora, co wszystko 
razem doprowadziło Rutkowskiego do ostat- 
niego stopnia rozpaczy. 

Wczoraj Rutkowski wyszedł na miásto, 
wstąpił do jednej z restauracji, za ostatnie 
posiadane pieniądze, wypił parę kieliszków 
wódki, powrócił do mieszkania, a zastawszy 
Kołoszczyka rozciąśniętego na łóżku, wyjąt 
rewolwer i trzykrotnie wystrzelił z miego, 
mierząc Kołoszczykowi w serce. Zanim na 
odgłos strzałów nadbiegli domownicy, Rut- 
kowski zdążył wybiedz z mieszkania i znikł. 

(W niespełna /pół godziny potem zjawił się 
w drugim komisarjacie policji i oświadczył, że 
dokonał zabójstwa. 

PW WZ ka RX E 


Wiadomości Ne 6 


Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70 


Dis Arbeit, Zeitschrift für Gewerkschattspoi- 
tik und Wóśrtschaftskundo. Zeszyt 2 1926 r 

Eucken R. Wiełcy myśliciele t Iį I po 

Gnoiński K. inż, "ena oświetlenia fabrycz- 

mega 1 
Krzesławski J. Stosunki polsko-łotewskie 
Kulturwiiie Monatsblitter fir Kultur der Ar- 

bełterschańt Nr, 2 1926 r. —60 
Przegląd Polityczny. Czasopismo poświęcone . 

zagadnieniom pdbtyki zagranicznej. Zeszyt., 

L Styczeń 1926 r 2— 
Socjalisticzeskij Wiestnik Nr. 2/3 1926 « 180 
Staszic SŁ Uwagi nad życiem Jana Zamoy- 

skiego Wyd. krytyczne przygotował i, 

wstępem zaopatrzył St. Czarnowski Wyd. 

BDE Narodowej 
Sztuki Piękne. Miesięcznik ne BAe archi- 

tekturze, rzeźbie, malarstwu, grafice i 

zdobnictwa Styczeń i Luty 19% r. po 
Witwicki W. Psychologia dla użytku słucha- 

czów wyższych zakładów naukowych t L 16— 


Rozbiór treści 


1.90 


8— 


i— 


2.20 


Kii 


ideowej. 3.60 
Na skład główny otrzymaliśmy: 
Bełcikowski J. Dwa sumienia. (Tragedja skar- 
bu ikościełnego). Szkic do powieści. —60 


Listy do Redakcji. 


W numerze.52 „Robotnika z dnia 21 b, m,, 
umieszczony został artykuł p. t: „Trwonienie gno- 
sza żołnierskiego , treść którego dotycząca żró- 
deł zasilania sum Świetlicy Żołnierskiej, całkowi= 
cie mija się z prawdą. 

Wobec 'tego, my delegaci : 
wszystkich cywilnych  praoowai ów Zbrośywni 
Warszawskiej, w imieniu tychże, niniejszym stwier 
dzamy t oświadczamy, iż żadnych alade. tak 
dobrowolnych, jak i przymusowych, na rzecz Świe- 
tlicy Żołnierskiej przy Zbrojówni Warszawskiej— 
nie składaliśmy i nie składamy. 

Delegaci i mężowie zaułania prac. cyw. 
Zbrojowni Warszawskiej, 
(4 podpisy). 


mężowie zaufania 


zz 
w artykuliku naszym obok robotników wspo- 
mnieliśmy dostawców Zbrojowni, jako afiarodaw- 
ców Świetlicy, Nie można więc mówić, że na tym 
punkcie całkowicie mijalismy się Z prawdą. 
Zresztą jest to szczegół drugorzędny wobec fa- 
ktu miestosownego użytkowania pieniędzy, prze- 
znaczonych na Świetlicę Żołnierską. 


RETOIRANE ANRZE 2. REJA 
MAGGI” buljon w kostkach 


daje silny rosół do picia, gotowania 
zup mięsnych, Poz" 


ragouts, 
` jarzyn I t d. 


Z życia partji. 
RADA NACZELNA P, P. S, 


14 i 15 marca b. r. w lokalu Związku 
Połskich Posłów Socjalistycznych, odbędzie 
się posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S, 

Początek obrad o godz. 10 rano. 

Sekretarjat Generalny 
C K W.P.P.S. 


ORK. Warszawa podmiejska. 


Posiedzenie komisji socjalnej odbędzie się © 
czwartek, 25 b m. o godz. 7 wieczorem w lokalt 
„Robotnika“. xi 


W czwartek, dn. 25 b, m. 


Dzielnica N, Bródno. O godz. 5, Syrokomíi 22. 
ogólne zebranie członków. 

Koło Tramwajarzy P. P. S. O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, zebranie Koła, 

W piątek, dn. 26 b, m. 

Dzielnica Powiśle, O godz. 6.30 w lokalu 
dzielnicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu oraz o godz. 7.30 ogólne zebranie członków 
dzielnicy na którem tow, Zawadzki wygłosi od- 

czyt na temat: „Socjalizm a komunizm“ 

Dzielnica Jerozolimska. O g. 7 (Chłodna 41) 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz, 7 (Czermia- 
kowska 193) posiedzenie komitetu dzielnicowego. `. 

Dzielnica Powązki. O godz. 7 (Okopowa 350 ` 
m 16) ogólne zebranie członków dzielnicy. Ę 

Koło Gazowni - Wola, O godz. 7 w lakalu dz. 
Wola-Czyste (Wolska 44) zebranie Koła. | 

Wydział Prawobrzeżny - Kurs Instruktorski, 

O godz, 7 wiecz, w lokalu dzielnicy Praskiej, Bre 
kowa 29, tow, Dr. Pragierowa wygłosi odczyt n. t: | 
„Ustawodawstwo socjalne”, en 

Dzielnica Grochowska, Zarząd Wydziału Pra 
wobrzeżnego W.K.O.R. P. P. S. wzywa wsżystkieli 
członków dzielnicy Grochowskiej do przybycia na 
zebranie o godz. 7 wiecz. punktualnie do lokalt 
dzielnicy Praskiej (Brukowa 29), Obecność oboi 
wiązująca pod rygorem partyjnym, 


Ruch zawodowy. - : 
Ze Zw. Zaw. Prac. Zatr, w Handlu i Biurowo- i 
ści, Zielna 25. Komisja Kulturalno - Oświatawa 
zawiadamia, iż w czwartek, dnia 25 b, m. o godz. 
8 wiecz. odbędzie się kolejna próba zespołu chó- 
ralnego. Zapisy do chóru przyjmowańe są w dal- E 
szym ciągu RZE": 
Baczność, delegaci i mężowie zaułania zakła- 
dów wojskowych, W piątek, dnia 26 b. m © prze A 
7 wiecz., odbędzie się zebranie delegatów 4 mę- 
żów zaufania zakładów wojskowych, w lokalu 


„Zw. Metalowców, Leszno 53, Sprawy b. pilne o = 


becność wszystkich konieczna. ey i 


Ruch kult. -oświatowy 


Zebranie Centralnego Komitetu Młodzieży ab ; 
U. R, cdbędzię się dziś o godz. 7.30. w redakcji i 
Robotnika”. -3 
IH-cie PRZEDSTAWIENIE T. U. R. ; 
W niedzielę dnia 7-$o marca odbędzie się w. 
teatrze im, W, Bogusławskiego Ill-cie przedsta- 
wienie zakupione przez Oddz Warsz, T. U. R. wj 
Odęgrane będą: . „Elektra* — Hofimanstalą i 
„Małżeństwo z musu”, Moliera, Biłety w cenie od 
25 groszy do 1.50 groszy otrzymywać mogą imsty+ b 
tucje robotnicze w Sekretarjacie T. U. R. codzien- SĄ 
nie od 6 — 7 wiecz. u tow. Wojne po- 
<ząwszy od piątku Bias! łuteg >. i 


Zycie sów 3 
Wystawa prób i wzorów w Gdaúsku, a 
Min. Przemysłu ś Handlu przyjęło zaprosze* ze 
nie dla przemysłu polskiego do udziału w tego- i 
rocznej wystawie prób i wzorów w Gdańsku, ma- S. 
jącej się odbyć w terminie od 25 kwietnia do > A 
maja r. b. PRE 
Organizację działu polskiego na tej "0 

objęła Wystawa Ruchoma Prób i Wzorów Prze- 
mysłu Krajowego (Chmielna 32, tel, 234-50}, znaj. 
dująca się pòd adj Min. Przemysłu ja 
Handtu, 


Notowania giełdy warszawskie x 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—7.73 . RA 
Franki francuskie za 109- 28 60 4 


Funty angielskie za 1—378) AN 
Płoreny holend. za 100 — 313.70 r f ik 
Kor. czesko—słow. za 100 -23.47 K: 
Franki szwaje. za 100-=-149.25 US 


= 
© 
pad 


C 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 
Wczoraj w stedeamnastym dniu ingoia. siĘ 
klasy paśstwowej lotenji  kiasowej, góre a 
wygrane padły ma numery następujące: AK 
Po 150,000 zł. Nr. 11631. $ 
Po 5,000 zł, na N-ry: 43586 53459. RANY. 
Po 2,0600 zł, na N-ry: 1222 8444 59803, SĄ i 
Po 1,000 zł. na N-ry: 13323 19304. | SO. 
Po 600 zł. na N-ry: 14682 20122 21037 40773 i 
42631 63698 64515. p" E 
Po 500 zł, na N-ry: 1404 4683 9835 1215 
185506 21532 26258 30038 37680 41345 43114 54090 
62067 63819 64866, a 
Po 400 zł. na N-ry: 290 1298 7820 78% 1222 
12802 14680 15050 15779 17826 18143 21358 21 
22376 22411 22813 22848 24328 25055 26853 28394 
29233 32479 34359 34670 35351 37351 39655 4951 
45761. 46084 46619 47091 47227 47481 48273 48541 
53687 54097 57648 57775 57876 61273 63314 


Wykaz wszystkich 


steina i S-ka. Warszawa, Marszałkowska 146, Tab 
też w oddziałach Kolektury, Bielańska 3 á Na- 
tewki 42. 


riai ię 
r 


zem Str. 6 


Browar ZAMKOWY w Cieszynie 


Skład Warszawski: 
Warszawa—Praga, Strzelecka Nr. 25, tel. 128-79 


poleca paene 


| PIWA CIESZYŃSKIE 


ZDRÓJİEXPORTOWE 


mmea . Z O OE O A DA AE AZ 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 
W Zakopanem temporatura wynosiła raner 
z 10, najnższa w nocy — 3, najwyższa onegdej 
=- 4°, Notowano opad z deszczu i śniegu, bez fwo- 
/ szenia się pokrywy. 
- Tempcratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawic 5" najniższa 10, 

Przypuszczulny przebieg pogody w dniu dzi- 
" siejszym: wzrost temperatury i odwiłż na całym 
| obszarze kraju. Zachmurzenie duże, mglista i 

deszcze. Słabć wiatry z kierunków zachodmich. 


|, Z Rady m, st, Warszawy. Posiedzenie plenarne 
Rady Miejskiej odbędzie się w dniu 25 lutego r, b 
'(czwartek) o godz. 19-tej w sali obrad Rady Miej- 
skiej. 
|. 3 Komisja cennikowa, Komisja cennikowa dla 
artykułów spożywczysh, wyłoniona przez stowa- 
"rzyszenia i związki kupieckie m, stoł, Warszawy 
„na rok 19%, ukonstytuowała się w następująrym 
(składzie: przewodniczący p. F. Pawłowski, zastęp- 
| cy A. Pakulski i K Zerych, sekietarz K Kulczyc- 
ki W skład komisji wchodzą przedstawiciele: 
| Stow. Kupców Polskich, Koła kopców winno - ko 
- lonialnych przy Stow. Kupców Polskich, Centrali 
Związku Kupców, Warszawskiej Spółdzielm Spo- 
| bywców, Stow. Właścicieli sklepów spożywczych 
chrześcijan „Siła”, Związku drobnych kupców 
mącznych i solnych przy Stow. kupców polskich, 
_ IStow, właścicieli sklepów: chiześcijan i fabryki 
makaronów i zakładów przemysłowo - zbożowych 


Przedłużenie wystawy lutowej w Zachęcie. 
_ Obecne wystawy zbiorowe Jana, Tadeusza i Ada- 
_ ma Styków, Anny Romerowej, Ignacego Marka i 
bieżąca zostały przedłużone jeszcze o tydzień i 
ząmknięte zostaną w czwartek dnia 4 marca, 


_ KARY ZA LICHWĘ. f 

Nadmierne ceny za masło, Oddział walki z H- 
_ chwa kom rządu skierował do”sądu do spraw li- 
chwiarskich sprawy następujących właścicieli 

i sklepów spożywczych oskarżonych o pobieramie 
nadmiernych gen za masło: Jakóbą Janowera (No- 
wolipie 63), Natalji Tkaczyk (Mokotowska 49) i 
Marji Krzywiekiej (Nowy Świat 64). 


Drogie jaja. Oddział walki z lichwą kom. rzą- 
idu skierował do sądu do spraw  lichwiarskich 
"sprawy następujących właścicieli sklepów spożyw- 
|. czych oskarbonych o pobieranie nadmiernych cen 
| za faja: Wincentego Pękatskiego (Marymoncka 18) 

i Natali Hołtasińskiej „Senatorska 2) 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 
"._. Odczyt, Dziś w sali Związku Urzędników Ko- 
Š _lejøwych (Żyrawia 8), odbędzie się wieczór dysku- 
 syiny, na którym p. prof, Leon Rygier wygłosi re- 
' erat p. t: „Dziecko jako wychowawca”. Wieczór 
kd organizuje Polska Konfederacja Pracowników U- 
mysłowych i Zw. Intel Pracującej. 


Ogólne zgbranie doroczne członków czyńn sł 
| Rn T-wa Belietrycznego odbędzie się 
| 3IM r. b. w lokalu Kliniki Chorób Dzięcięcych 
-UW Litewska 16, Początek o godz, 7.30 wieczo- 
_" rem 

Z Ligi Morskiej i Rzeczn.ej Dziś o godz. 8-cj 
R więcz. w lokalu Komitetu Warszawskiego Ligi 
| orskiej i Rzecznej (Plac Napoleona 6 m 4), wy- 
; ost odczyt p. Dr. Józef enie 
ię z + Ry nego dla Rozwoju Portu "Gdyńskie- 


z Wolnej gp węg pod Polskiej. W piątek o 
pe pol. w sali Tow. Naukowego, Śniad 
e: "Bougle prof. Sorbony wygłosi wykład p. t.: „La 
sncologie et l'enseignement en France". 
Polskie Tow. Teozoficzne, Dzi' 25 b. m. o g. 
8 wiecz. w sali Tow, Teozoficznego (Królewska 
5 m, 3) odbędzie się odczyt p. J. Tremel (w ję- 
zyku francuskim z tłomarzeniem na polski) na te- 
= „Święta robia pry w świetle tyły 
5) Z Koła Inżyni wej. Dnia 27 b. m, o 
| 6 w Kole Inż. Ląd. kry adw dl odbędzie się vd- 
of Noskowskiego pod tytułem „Małarstwo 
itektura Wenecji u a e odrodzenia‘, 


WYPADKI. 

~ Aresztowanie międzynarodowego złodzieja. 
| Policja warszawska aresztowała wczoraj przypad- 
| kowo Naftala - Majera Rozenbacha, międzynaru- 
_ dowego złodzieja, poszukiwanego przez policję 


Ay 


ne 


g. 


ky 
£24 


> stępów oknak" w Hamburgu, Brukseli, Rzy- 
mie, Londynie i t d. Zatrzymano złodzieja podczas 
| obławy. na Dworcu Głównym. Był ubrany elegan- 
ARR cko w futro i lakierki, na palcach miał kilka pier- 
hex ścionków. 

h Fatainy upadek, Zamieszkała w domu nr. 48 
przy ul. Żelaznej służąca 16-letnia Janina Ziekń- 
ska, przez nieostrożność upadła na rozbitą butel- 
kę. Lekarz Pogotowia stwierdził ramy cięte lewc- 
ją (go ea i krwotok tętnicy, Po nałożeniu opa- 


rare E 2 Br 


znane ze swej 


Żądać wszędzie. 


tri aka; nieszczęśiwą przewieziono do szpitala św. 
Ducha 

Z braku opieki, Pozostawiona w damu przy 
u! Prostć; nr 19 bez opieki rodzicielskiej 5-letnia 
Pesa. Cydelska przez ciekawość wzięła z półki 
szk'ankę z łucsem i napiła się, Pogotowie, po 
przezpłukamiu zołądka przewiozło dziecko do szpi- 
tala im, Karola i Marji. 


„ROBOTNIK”, czwartek, 25 lutego 1926 r. 


| 


preludjum, fuga i warjacja Francka, sonata pate- | 
tyczna Beethovena, prehudja Chopina, warjacfe sta | 
temat Paganiniego Brahmsa i wiele innych, Bile- 


ty u Chodowieckiego i Przedm. 9. 


Repertum teatrów świetnych ` 


Kino Palace, „Miłość zaślepia” z Konradem 


i Veidtem. 


Walxa policjantów z awanturnikiem. Przy vi. | 


Czartoryskich nr. 11 w miasteczku Powązkach, 
dz mieszkdnia garbarza, 48-letniego Grzegorża RES 


żewskiego, przyszedł 21-letni Wacław Darło, (Mi- | 
ła ar 68, który na tle porachunków osobistych, | 


wszczął sprzeczkę, a następnie bójkę z Jeżews- 
kim Na krzyk domowników nadbieśli posterunikc- 
wi z 26 $o komisarjatu Stefan Ziółkowski i Jórzf 
Maciejewski, którzy, zatrzymali napastnika Dur- 
ło celtm udprowadzenia do komisarjatu. Po wyj- 
ściu na pudwórze napastnik szybko nachylił s'ę, 
sczwycił ze sterty kamień polowy i uderzył nim 
poster. Ziółkowskiego. Drugi policjant obezwła.- 
nil uapastnika i, przy pomocy kifku miejscowych 
micszkatciw, odprowadził go do komisarjatu, 


Ustalenie osobistości, Stwierdzono, że męż- | 


czyzna, który poniósł śmierć pod kołami pociągu 
między stacjami Włochami ą Prastowem jest to 
35-letni Edward Etel, rolnik ze wsi Reguł gm. Sko- 


TOSZE. 


Czyje: palta! Wywiadowca ekspozytury. śled- 
czej z JI} komisarjatu, podczas rewizji w mieszka- 
niu Janiny Naprószewskiej przy ul. Leszno Nr 
104, znalazł trzy palta damskie karakułowe i koł- 
merz. (lisy czrne), Ponieważ, Naprószewska nie 
mogła wytłomaczyć się z posiadanych palt i koł- 
nierza, przeto rzeczy te zabrano do III komisar- 
jatu celem przeprowadzenia dochodzenia i usta- 
lenia, czy nie pochodzą z kradzieży, 


Z rozpaczy po mężu, 28-letnia Lucyna Filiczak 
Perłowska ekspedjentka, zamieszkała z rodzica- 
mi w Alejach Jerozolimskich nr. 97, z rozpaczy 
że mąż porzucił ją, otruła się sublimatem, Po prze- 
wiezieniu do szpitała Dzieciątka sma. ofiara za- 
wodu małżeńskiego zmarła. 


Wypdek samochodowy, Przy zbiegu ul. Szkol- 
nej i Świętokrzyskiej samochód osobowy, prowa- 
dzony przeż. kierowcę, Tadeuszą Niedztelskiego 
(Chmielna nr, 134), z powodu nieostrożnej jazdy 
na skręcie ulic przejechał przechodzącego przez 
iezdnię 55-letniego Sruła Sztemberga (Leszno nr. 
60), właścicieła biura handlowego przy ul, Próżnej 
nr, 8. Poszwankowanego przeprowadzono do po- 
bliskiego lokalu „Stałych Dyżurów Lekarskich". 
przy ul, Jasnej nr. 11, gdzie lekarz stwierdził p>- 
tłucz „nie głowy. Po opatrunku przewiezłona S 
w stanie grożnym dla zdrowia — do domu. 

3:03: 


TEATR i MUZYKA. 


Teatr Wielki, Dziś „Madame Butterfly", Ju- 
tro „Dama Pikowa". ` 

W sóbotę Żydówka". 

Teatr Narodowy Dziś i jutro „W cichym 


dworze" L. Ho Morstina. 
*Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Jej chłop- 
czyk * 
Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Rówizoc” 
Teatr Polski, Dziś i codzień „Dama Kamefjo- 
wa”. : 
Teatr Mały, Dziś „Orzeł czy reszka“? 
Teatr Nowości. Codziennie „Sen o Riwierze”. 
Teatr im, Fredry. Jutro „Obrona Częstocho- 


” 
Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś az o- 
statni „Dwaj-matcy‘ 4 wią 
Wpiątek 26 ida Akademia obchodu 
10-ċio lecia Teatru Polskiego na Pradze. 

rogram zawiera przemówienia, Sodali część 
artystyczną í 2 akt. „Balladyny”. 

Teatr Niewiarowskiej. Dziś ú jutro „Gejsza! 
Jomesa 

Teatr „Perskie Oko“, Jeszcze trzy razy re- 
wixa „Dajemy dolary". W sobotę premjera rewji 

„Spotkamy się na Nowym świecie!" 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś rewja „Ostatnia n3- 
gość”, 

Tosir asorat Hoża 29. Dziś i codziennie 

Teatr grii emed Marszałkowska t14. Dziś 
premjera dwunkctowej rewji „Profesor ze. 
wicz w haremie". 

„Wieczór recytatorski Rychterpw- | 
w. We czwartek 4-$go marca dł je się w sat! 

ow. Hygienicznego wieczór Kaz. aar ia jak $ ia 
Program poświęcony interpretacji arcydzieł „Ho- 
mantyków Młodej Palski“ oNalmiodczych”. 

Z Filharmonii. Na pry ch koncercie symio- 
Pr wystąpi skrzypek Jam „piloci hiszpan i 
wykona z ża 1 własny koncert skrzypcowy. 
Orkiestra pod dyrekcją p. W: Keniga ` 
odegra czwartą symfonję Sees: i poemar sym- 
RAT: „Stanisław i Anna Oświecimowie'* Kar- 


awicza. 

Pożegnalny recital M. Orłowa. Mikotaj Or- 
łow wystąpi ostatni w sali Konserwatoryua 
w <zwart artek dnia 2 25 


Kino Filharmon a. Dziś premjera 

Kino Apollo. ,, r wsoperze '. 

Kino Stylowy. T za którym szaleją kobiece- 
ty” z R. Valentino. 

Kino Woedewil. „Pod pręgierzem opinii! 

Kino Nowy. „Apasz w białych e BRYJ 

Kino Pan. „Szatan oceanów” 

Kino Swiatowid. „Na szezyt świata”, wypra- 
wa gen. C. Bruce'a na Mount Everest. 

Kino Splendid. „Człowiek, który milczał”, 
dramat w 8 aktach i „Ślub, którego nie było ', ko- 
medja w 8 akt. 

Kino Colosseum, „Lew Mogołow '. 

Kino Sokół. „Czy miłość tyl grzechem?” 


Kino Jar. „Ich grzech“ 
Kino Corso. ,, Kónigsmark”, 
-1:0:3 


Z teatrów świetlnych 
: PAN — Demon Oceanów. 
Odwieczna historja: mąż pełni służbę na o- 
kręcie wojskowym, a piękna żona mudzi się i z 


* nudów szuka pocieszyciela, Ręka mściwej kobie- 


PT M 0 


| 
| 
| 


| 
| 


| 


b, m. W programie między in. 


—— 


ty odkrywa tajemnicę, mąż w szale zemsty zabija 
rywala i zabrawszy dziecko, ucieka w góry. Syma 
bezimiennie pozostawia w klasztorze, a sam 7 - 
staje „demonem oceanów“ czyli wodzem piratów. 

Morze, burze morskie, walki okrętów, strza- 
ły i t. d. wszystko wedle recepty „korsarskich” 
filmów, A dalej rozwiązanie dramatu: ojciec ocala 
przypadkowo syna i jego narzeczoną — i dostaje 
się pod klucz. Incognito „demona oceanów'* od- 


krywa własna jego żona, — która od lat pokutu- | - 


je za swój grzech, a w końcu zdobywa przebacze- 
nie męża, Po odsiedzeniu kary „demon oceanów“ 
ma mów perspektywę szczęścia przy boku żony, 
syna i synowej. 

Ułożono te dość banalne przygody tak zaj- 
mująco że film może się podobać, zwłaszcza że 
czarujące zdjęcia z morza dodają mu uroku, Głów- 
ną rolę gra wybornie p. Makowska. 

Farsa mad program jest bardzo niemądra, lecz 
żywą i pełna brawurowego temperamentu, Ika, 


Nr. 56 55 am 


ZE SPORTU. 


Delegacja W. O. Z, P. N. na walne zgromadzenie 
PZPN-u. 

Jak wiadomo, w dniach 27 i 28 b, m. odbe- 
dzie się w Krakowie Walne zgromadzenie PZPN 
Z ramienia WOZPN wyjeżdżają mjr. Esam, tc 
Dudryk i A. Posner. Delegaci wyjeżdżają w p:ą* 
tek 26 b m. W związku z tym WOZPN komuniku- 
je, ze kluby. które mają jakiekolwiek zaległe 
sprawy ż wiņy sekretarjatu PZPN, modą przed 
wyjazdem delegźcji, t. $ do dnia 25 b. m. składać 
pisemne interpelacje do sekretarjatu , WOZPN. 
Interpciacje te załatwi w Krakowie delegaci» 
Warszawy. 


Pierwszy mecz Ping - Pongu Polonja — Warsza- 
wianka 4:3. 

Pierwszy oficjalny mecz „Ping - Pongu” roze- 

śrany w Warszawie między drużyną Poloaji i 


| Warszawianki przyniósł zwycięstwo pierwszej w 


stosunku 4:3. 


Sport zagranicą. 


(Przegląd tygodniowy). 


' PIŁKA NOZNA: 


Ostatnie wiadomości piłkarskie, W mistnzost- 
wach Włoch prowadzi w pierwszej $rupie F, C. Bo- 
logoa; w drugiej zaś S. C: Juventus. Jak wiadomo 
w barwach -F C, Bologaa grają polsoy piłkarzę 
Görlitz i; Stonecki. 

W mistrzostwie Austrii atówadzą nadal Ama- 
torzy 21 pkt, przed Slovancm 17 pkt, Rapidem, 
Admirą, Simmeringiem i t: d. Słynuc kluby Vzenra 
; Hakoah zajmują 9 i 10-te miejsce. 

Sensacyjny mecz Sparta - S'avia 
niewiełkiem wee pierwszej, 
32 

Słynna drużyna budapeszteńs ka dotychczaso- 
wy mistrz Węgier M. T. K zuajduje się ną drugiem 


zakończył się 
w. stosunku 


| miejscu w rozgrywkach mistrzowskich, 


~ Na 3022 kornery — tylko 3 bramki, Według 
sprawozdania Szwedzkiego Związku P N. podczas 
334 meczów o mistrzostwo Szwecji, zawiniono 3022 
rogi, z której to lrozbry wyzyskano, w postaci strże- 
lonych bramek tylko 3 kkomery. 
LEKKA ATLETYKA: 
. ' Hoff skaczę o tyczce 4,06 m, Znany lekkoatie- 
ta norweski Charles Hoff pobił światowy rekord w 
skoku o tyczce, uzyskując na zawodach w hali kry» 
tej 4 metry 6 «m : 


RÓŻNE; 
Wypadek PARA Lenglen. Ja': donoszą z 
Bcaukieu mistrzyni świata w tonnisic Zuzanna Les- 


gien uległa w niedzielę dn. 21 b. m. E anari 
mu` wypadkowi podczas- jazdy konnej. 

[Wskutek powyższego rewanż, który miał się 
odbyć.w Nicei przy końcu marca pomiędzy Leng- 
den, a Wifls prawdopodobnie nie dojdzie do skut- 
ku 

Irlandja bije Anglję w rugby. Międzypaństwo- 
wy mecz rugby Irlandja — Angja zakończył. się 
zwycięstwem ir ów w: stosunku 19:15. 


Z dniem 1-qo marcą r. b. zacznie wychodzić pod rędakcją 
Je Jędrzejewicza ilustrowany (okazać poświęcony .popułary= 


ŻYCIE 


Ciekawe I dla wszystkich zrozumiałe artykuły że: wszystkich 
Znaczna ilość ilustracji. 


zacji wiedzy I samokształceniu p. t 
WIEDZA i 


dziedzin nauki I techniki. 


praktyczne dla samouków z cennemi naarodami. 


Współpracownikami „WIEDZY i ŻYCIA“ s 


si uczeni polscy. W pierwszym numerze 
SZEWSKI zdaje opis ze swej podróży do Egiptu. 


NA RATY 
zaliczki według możności płatni 
czej. Klijenta 


Futra, ubiory damskie 
i męskie na zamówienia 
podług modeli francuskich 
-0 lunki wykonywa się na 
mieiscu we wlasnej pracowni 


Wytwórnia Futer Dzielna $ H. 3 4. 


i Ubiorów 


„Wskazówki 


najwybitniej- 
ACŁAW SIERO- 


Prenumerata kwartalnie wynosi 4 zł. 50 gr. - 
” półrocznie A sh 
» o pemi © wo 18 a MEBLE 


Zagranicą 


„Prenumerata kwartalnie wynosi 
ółrocznie 
ocznie 


tad 
» 


12 


” » 


Rdres Redakcji: Cmielna Nr. 33, m. 5, tel. 39-86. 
Warszawa, Świętokrzyska 30, tel. 289-49. 


Nr. konta czekowego w P. K. O. 12492. 


Administracji: 


Tytuł Wykonawczy. 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Sąd Okręgowy w Siedl- 
postanowił Helenę Ka- 
m 'ńską skazać z art. 19 cz I Ust. zd. 2 lipca 1920 r. na 100 zł grzy* 
wny z zamianą na wypadek niewypłacalności na dwa tygodnie are- 
opłaty sądowej za . dwie iństancje 
a wyrok niniejszy na koszt oska żonej wywiesić na drzwiach jej za- 
kładiu przemysłowego na dwa tygodnie i ogłosić w Dziennikach 


cach wyrokiem z dnia 7 listopada 1925 r. 


sztu i zasądztć od niej 15 zł. 


6 zł. 


Warszawskich: w Gazecie Porannej i w Robotniku. 


Wyrok ten ulega wykonaniu na zasaczie art. 181 ust. post. k. 
Dnia 4 lutego 1 26 r. Sąd Pokoju 1 okr. w Łukowie (m. p.) 
Sędzia (=) M. Lewoncewicz. Sekretarz (=) Filipek. 


2a zgodność z oryginałem: 
Łuków, dnia 22 iutego 1926 r. 


Komornik przy Sądzie Cootwym w Słedicach 


na powiat r" a 


Górczyński. 


LOSY 
szczęśliwszej kolekturze: 
Kantor Wymiany i Loterji 


E. LICHT 
wasali ZG ig 


ena losu 1 


l-ej Klasy 13-ej Loterji Państwowej są już do naby* 
cia w słynnej w całym kraju jako najstarszej I naj- 


S-ka, Warszawa, Marszałkowska 146 


LICHTENSTEIN. 
Bielańska 3, egz. od r. 1835. Konto P.K.O, 9374 Natowki 42 
zł. 10 |2—zł. 20, If1—zł. 40 
Tamże kupno i sprzedaż złota, srebra i państwowych papierów 
procentowych, jakoteż kupno - zamiana—sprzedaż 


używane w wielkim wy- 


borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 
SOLNA 18 m 4. 


Dr. JAN AŁAPIN 
B. star. ordyn., kl. Uniw, 
Szp.S Łazarza. Królewska 
31, tel. 4944. Ch. skórne wener 
syfilis (analizy krwi) niemoc ple. 
Prom Roentgena. 10—2, 5—7. 
Niezamożnych do 10 r. 7—8 w. 


do szycia znane 
„Kasprzyckiego“, 


Maszyny 


Tanio. Dogodne warunki kupna. 
Warszawa, Marszałkowska 153. 
Telefony: 10451, 113-51. ` Pro 


wineja zamawia listownie, 


ponn 


Robotnicy popierujcie 
Swoje pismo codzienne 


„Dolarówek* 


- WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł 8.— Za zmianę adresu 50 gr, 
| CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy, nekroloni 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogł»szeń należy rozumieć 


mę 


3 5 Redakioc naczelny dy. FELIKS PERL. 


Redaktor aktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


"ga wiersz wysokości 1-go milimetra. Dla poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. 
je drożej, Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc, drożej. 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proo. 


Za terminowy druk ogłoszeń MAAMA nie odpowiada, 


